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D m y M i i m  io  y przyjaciel.
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Listy przewódzoy alioyjskich sooyali- 
stów, posła Daszyńskiego, umieszozone w Sło
wie Polakiem, wywołały żywą wymianę zdań 
w dziennikarstwie naszem. Zabrało głos ta
k ie i Słowo Polskie, i odezwały się krakow
skie pisma. Warto rozglądnąć się w tej pole
mice i wyciągnąć z niej odpowiednie wnioski.

W artykule „Poseł Daszyński, a my* — 
Słowo Polskie zaznaczając swoje stanowisko 
wobeo wywodów p. Daszyńskiego przyznało, 
i i  artykuły p. Daszyńskiego nwaiaó mu., po
niekąd za rękawicę, .rzuooną w twarz oałe* 
mu społeozeństwn galicyjskiemuu. Zamiast a- 
toli choć troohę zażenować się tern, i i  otwar 
ło swe szpalty uwagom, które są obelgą dla 
kraju, Słowo Polskie cieszy się, i i  ozłowiek, 
przyzwyczajony liyó swój kraj i swój naród 
w parlamencie wiedeńskim, w piwiarniaoh 
Prateru, i w takich wrogioh nam piśmidłaoh 
iydowskioh jak Die Zeił, Die Woage i t. p.— 
w tym wypadku uczynił to samo w j e g o  
gośoinnyoh łamach! Chwali się nawet Słowo 
Polskie jakoby, umieszczająo pismo Daszyń
skiego, dało dowód, i i  nie naleiy do iwo- 
lenników strusiej polityki — polityki zamy
kania oozu i zatykania uszu na piekąoe spra
wy społeczne.

Słowo polskie, przytacza oały szereg pun
któw, w których p r z y z n a j e  słuszność wy
wodom p. Daszyńskiego. Leoz owe wszystkie 
rzekome prawdy wypowiedziane przez niego 
kulminują w tern, i i  społeczeństwo nasze 
jest leniwem i apatyoznem. Nie wiele w tem 
nowego a gdyby Słowo Polskie nie pozwoliło 
było p. Daszyńskiemu w swyoh łamaoh rzu- 
oaó dalszych obelg społeczeństwu galioyjskie- 
nu, nie byłoby się jessose przez to stało 
winnem bynajmniej ohowauia głowy w pia
sek. iśmów dziennik »0oj%-
oema rzekomo na grunr » pewnych z«s i, 
pierw-zemn lepszemu, kto się zgłosi, uie 
jest mozem innem, jak tylko pewnego rodza
ju prosfcytucyą. Smutno bardzo, ie  redakoya 
Słowo Polskiego tego nie zrozumiała 1

Wybornie charakteryzuje artykuły p. 
Daszyńskiego krakowski organ lewicy sejmo
wej, a więo tego samego stronnictwa, które
go organem we Lwowie jest Słowo Polskie. Oto 
oo pisze Nowa Reformat

„Dla ozego poseł Daszyński uznał za 
stosowne wystąpić z obroną partyi sooyalno- 
demokratyoznej w chwili obecnej ? Oto ozuje 
on, ie  partya sooyalno-demokratyozna znala
zła się odosobnioną właśnie wtedy, gdy, bo- 
gdaj moralne, jeieli ju i nie polityczne i urzę
dowe niejako, poparcie ze strony społeozeń- 
stwa i jego opinii, byłoby dla niej bardzo 
poiądanem. P. Daszyński widzi, ie  to „spo- 
łeozeństwo0, o którem z przekąsem się wy-

raia, odwraca się, nie od tej licznej rzeszy 
proletaryatu, na której on stanął czele, l e o z  
od p r z y w ó d c ó w ,  k t ó r z y  t e  r z e s z e  
p o h n ę l i  na t o r y ,  r o z b i e ż n e  od t y o h ,  
z j a k i c h  r e s z t a  p o l s k i e j  l u d n o ś o i  
z e j ś ć  n i e  m o i e  i n i e  ohoe.  P. Daszyń
ski stara się przekonać nas, ie  sooyaliś ń je
dyną są w kraju partyą polityozną, która w 
szerokioh masach rozbudziła świadomość praw 
konstytucyjnych i wolności, gdy inne ani 
ludem włośoiańskim, ani robotnikami zająć 
się nie ohcą. Za to spotyka partyę sooyalno- 
demokratyozną wzgarda ze strony społeczeń
stwa, a prześladowanie ze strony władz rzą- 
dowyoh.

„Wyniakałoby z tego, oo napisał p. Da
szyński, ie  sooyaliśoi uratowali resztkę po- 
ozuoia praw obywatelskich w kraju, ie  oni 
ooalili opinię publiosną, zdemoralizowaną przez 
dziennikarstwo polskie. Wszystkie ioh inten- 
oye są przekręcane, perfidya i złośliwość za- 
slępują miejsce prsedmiotowej ooeny ioh 
działalności. Cała społeczeństwo zniiyło się 
do roli wsteozniotwa i teroryzmu, aby tylko 
zgnieść sooyalną demokraoyę za to, ie  ona 
jedna na prawdę ooś robi, ie  ona jedna zaj
muje się losem maluozkieh, wyzyskująo dla 
nich tę konstytuoyę, jaka jest. Tylko Jezuici 
ooś robią jeszcze... po swojemu.

„Stąd wniosek, ie  mamy wybawicieli, a 
nie ohoemy uznać ioh misyi jedynie z oba
wy, ie  trzebaby podzielić się z nimi władzą 
faktyczną i moralnemi wpływami. „Społe
czeństwo* nie jest wstanie wznieść się na 
stanowisko interesów kraju; ono pilnuje inte
resów kliki.*

Czyi dopiero sooyaliśoi zwiastowali nam 
potrzebę zerwania z systemem przestarzałym, 
ozyi oni dopiero rzucili hasło postępu, wol- 
nośoi i równośoi stanów? Oni to hasło po
wtórzyli za innymi, leoz wyp. szyli je równo- 
oześnie w teoryi i praktyoe. W teoryi, — bo 
gdy my ideą wolności obywatelskiej łączymy 
i  id-»ą Wolnej -Ojcżyiay to oni kwestyę na
rodowości uważają za obojętną, za rzeoz 
przekona a, którego wyrabiać, ani pielęgno
wać nie uwaiają za swoje zadanie.

„Jest więo i pozostanie między nami za
sadnicza różnica w poglądaoh politycznych, 
choćbyśmy widzieli sooyalistów święoąoyoh 
pamięć Kośoiuszki lub Mickiewicza. To są dla 
was dodatki do programu — gdy dla nas 
to samo jest tego programu istotą i punktem 
wyjścia.

„O oo idzie tym panom? Nie o oo inne 
go, tylko o to, aby kopnąć tak silnie każde
go, ooby, wbrew ioh woli, miał ochotą przy
bliżyć się do robotnika, żeby wiąoej nie po
nowił próby. Wtedy pp. Daszyński i Haeoker 
zostaną jedynymi tego robotnika i chłopa 
wybawcami.

„Wszystkiem, oośoie robili w naszych 
oozaoh, dawaliście nam do poznania, że ohoe- 
oie być s mi — nie dziwcież się, że w ohwi-

li obeonej nawet, cdozuwaoie osamotnienie11.
Nowa Reforma zna z pewnością lepiej i 

dokładniej, kim jest p. Daszyński, niż Słowo 
polskie, bo ona zna go bliżej, bezpośredniof 
z jego dział mości agitatorskiej pomiędzy 
ludem wiejskim i pomiędzy ludem robotni
czym miejskim. Jeżeli więo Nowa Reforma 
potępia fałszywy krok redakoyi Słowa polskie
go, jakiem jest kokietowanie z Daszyńskim, 
to już ona z pewnością ma ku temu ważne 
powody przedmiotowe, bo inaozej byłaby nie 
wystąpiła z publioznem skaroeniem najbliż
szego ma programem swoim pisma. Z tego 
powoda ten głos właśnie zasługuje na szcze
gólną uwagę.

Nie pozbawione są też wartości wywo
dy Csasu, który nie mająo nio wspólnego ze 
Słowem polskiem, tem dobitniej charaktery- 
żuje jego odpowiedź „zasadniczą* na arty
kuły p. Daszyńskiego, mówiąo o niej: „Jest 
to niby odpowiedź na wywody przywódcy 
galicyjskich sooyalistów, która ma jednak tę 
wadę, że jest nietylko bardzo spóźniona, ale 
w dodatku bardzo niejasna, a miejscami dzi
wnie naiwna. Autor artykułu zaozyna od te
go, że przyznaje słuszność „w znacznej ozę- 
śoi zarzutom, podnoszonym przez p. Daszyń
skiego przeoiwko na emu społeczeństwa. 
Czyni to wprawdzie z „bólem i wstydem*, 
ale razem z pewną dumą, wynikająoą z po
czucia swej bezstronnośoi. Nie będziemy 
w tej kwestyi polemizować ze Słowem pol
skiem, nie będziemy zwłaszcza zastanawiać 
się nad kompetenoyą p. Daszyńskiego do wy
dawania surowych sądóV o polskiem społe- 
ozeń wie, ani nad kompetenoyą Słowa pol
skiego do zatwierdzania tyoh wyroków. Jest 
to rzeoz osobistego smaku i taktu; ale jeżeli 
Słowo polskie przyjmuje „z zadowoleniem do 
wiadomości zapewnienie p. Daszyńskiego, że 
uozuoia narodowi stronniotwu jego nie są 
oboe, że je ono raoi trze podziela i że z na
w o w e g o  i -slakr pigdy oi? naszło*, to nie
wiadomo doprawdy, osy tą radość ktaśó na 
karb gruntownej nieśna; omośoi stosunków 
faktyesnyoh, ozy jakiejś dziwnej bezmyśl
ności.

„Szozytem przecież naiwnego doktryner
stwa jest ustęp, w którym Słowo polskie zu
pełnie poważnie daje sooyalistom wskazówki, 
jak powinni działać i agitować i kończy tę 
lekoyą takim głębokim frazesem: „byłaby to 
praoa, którą uznałby i popaiż cały naród i u- 
wieńczy.a przyszłość 1* Ale jest i  krytyka. 
Słowo polskie wynajduje jednak pewną ró
żnicę pomiędzy swemi zasadami a teo- 
ryą sooyalizmu : „w doktrynie socyahstycznej 
razi nas jeden rys nawskróś oboy i — po 
wiemy wprost — wielce wstrętny haszemu 
charakterowi, ten mianowicie, że stawia 
ona interes ekonomiczny jako najwyższy 
czynnik*

„To jedyne słowa nagany, jakie redakoya 
liberalnego organa znaj duje dla sooyalizmu.

Ta pobłażliwość wiele nam wyjaśnia ; tłóma- 
ozy nam mianowicie te sympatye Słowa pol
skiego dla p. Daszyńskiego, które tak dziwnie 
wyglądały. Teraz wiemy, że pomiędzy teorya- 
mi p. Daszyńskiego a zapatrywaniami organn 
Romanowioza istnieje tylko jedna i to woale 
nie zasadnicza różnica. Szozęśoiem, że wpływ 
Słowa polskiego nie sięga zbyt daleko.*

Z bieżącej chwili.
Lwów d 19 lipca.

Próżno się zasłaniali ministrowie hi- 
zpań iy tem, że z S a n t j a g o  nie otrzymali 

żadnej wiadomości, że zatem rozbiły się u- 
kłady względem bezwarunkowego pcddania tej 
warowni. Próżno wątpiły telegramy madry
ckie o dojśoiu kapitulaoyi do skutku, ponie
waż się Hiszpanie z powoda waleczności, jaką 
okazali, powrotu do ojozyzny z wszystkiemi 
honorami wojskowemi, więo z bronią, doma' 
gają. W niedzielę o godzinie 9 rano opuśoiła 
załoga pod wodzą jenerała Tor la swoje oko
py i przybyła do okopów amerykańskioh, gdzie 
pułk za pułkiem broń składał Równocześnie 
śoiągnięto w Santjago ohorąg.ew hiszpańską 
i wywieszono amerykańską.

Tymozasem naradzano się w Waszyn
gtonie nad położeniem i w piątek na radzie 
wojskowej pod przewodem Mao Kinleya o- 
świadczono, że należy uderzyć na Portorioo 
a eskadrę Watsona wysłać ku wybrzeżom hi
szpańskim. Zdanie to zmieniło się wskutek 
wdn żenią rokowań pokojowych, mianowicie 
dany Watsonowi rozkaz oofnięto i eskadra 
jego na razie nie odpłynie ku Hiszpanii. 
Wszelako sprawa p o k o j u  idzie oporem. 
Formalnyoh rokowań jeszcze nie rozpoozęto, 
toczyły się tylko wywiady dyplomatyozne; 
Mao Kinley, wedle madryokiego Ir mrcial sta
wia twardsze warunki, niż sią w Madrycie, 
ParytU i LondynU spodziewano. Mianowicie 
żąda on nietylko anneksyi Kuby i Portorika, 
ale oraz znacznego obszaru ua Filipinaoh na 
staoyę węglową. Żądania te nie są usprawie
dliwione dotychczasowymi sukoesami oręża 
amerykańskiego.

Zdaniem dzienników londyńskich szanse 
pokoju znacznie się zmniejszyły. Mao Kinley 
ma byó bardzo niezadowolony z tego, że je
nerał Shafter pozwolił Hiszpknom oało opu
ścić Santjago. W ogóle wzmaga się w Sta
nach Zjednoczonych prąd, domagający się 
bezwzględnego postępowania w obeo zwy
ciężonych tudzież aneksyi Kuby, Portorico i 
wysp Filipińskich. Korespondent madryoki 
limesa znowu zapewnia, że Hiszpanie nie zgo
dzą się na nio więcej, jak tylk na oswobo
dzenie Kuby.

Urzędowa amerykańska wiadomość o w a- 
r u n k a c h  k a p i t u l a o y i  S a n t j a g o ,  prrsy- 
bita w sobotę na gmaohu ministerstwa wojny

w Waszyngtonie, opiewa: Warunki kapituła* 
oyi Santjago de Cuba obejmują wi yotkie 
wojska i oały rrateryał wojenny, znajdująoy 
się na terytoryum, rymienionem w protokole 
kapitulaoyi. Stany Zjednoczone obowiązują 
się w jak najkrótszym czasie przewieść d • 
Hiszpanii wszystkie wojska hiszpańskie, znaj
dujące się na wymienionem terytoryum. Woj* 
sba wsiądą na statki wedle możnośoi w tych 
załogaoh, do któryoh dotyohozas należały. 
Oficerowie hiszpańsoy zatrzymają swoją broń, 
podofioerowie i szeregowoy zabiorą z sobą 
swoją własność osobistą. Dowódoa hiszpański 
otrzymuje upoważnienie do zabrania z sobą 
arohiwów wojskowyoh odstąpionego Amery
kanom obszaru. Ochotnicy, gwardya narodo
wa i gierylasowie otrzymają pozwolenie po
zostania w razie życzenia na Kubie pod wa
runkiem, że oddadzą Amerykanom broń aż do 
chwili ukończenia wojny. Wojska hiszpańskie 
opuszczą Santjago z honorami wojskowymi, 
a broń oddadzą Amerykanom w miejscu, któ
re oznaczone zostanie.

Dalej donosi telegram waszyngtoński: 
Krążą pogłoski, że komisarze Stanów Zjedno
czonych zażąda,, od rządu swego, aby po
zwolił żołnierzom hiszpańskim zabrać do Hi
szpanii broń, którą tak dzielnie walczyli. 
Sprawa ta zależy wyłąoznie od rządu. We
dług twierdzenia jenerała Torala, ilośó po
wracających do ojozyzny Hiszpanów wynosi 
24.000 ludzi.

Wedle wiadomości londyńskich, obszar, 
który jenerał Toral poddał Amerykanom, obej 
mnje trzecią ozęśó prowinoyi Santjago de Cu
ba, a rokowania oo do kapitulaoyi trwały sześć 
dni. His ćpanie najbardziej upierali się przy 
tem, ażeby wojska wolno było odejśó z bro
nią u boku. Wźeszoie zgodzili się Ameryka
nie na zbrojny wymarsz, pod warunkiem, że 
poza obrębem Santjago broń wydaną zostanie 
w reoe Amerykanów. W Waszyngtonie miano 
isk rzy  jIć na to ustępstwo honorowe, r •  
podoono tylko pozornie. Nietylko jenerałowi 
Shafterowi zależało na jak najryohlejszem 
ubezwładnieniu armii jenerała Torala, ale i 
rządowi waszyngtońskiemu ohoóby tylko ze 
względu na zabójczą porę roku; obrażeni w 
swojem poczucia honoru Hiszpanie mogli byli 
dalej prowadzió walkę, która Amerykanom 
żadnych już nie mogła przynieśó korzyści 
istotny ih.

Tymozasem Hiszpania uzbraja swoje wy 
brzeża. Z Gibraltaru donoszą, że Hiszpanie 
na gwałt zbroją pobliskie Algeoiras, jako je 
den z punktów, które prawdopodobnie zaata
kowałaby eskadra Watsona. Przybyły tam 
trzy nowe baterye z Melili (naprzeoiw w 
Afryoe) W ciągu tygodnia przysłano do Ceu- 
ty i Tarify (w Afryoe) 15 tysięcy wojska. Na 
szańcach w Cabritas nmieszozono 12 dział 
10 cało wy oh. Zarazem donoszą z Tangeru, że 
także rząd marokański ściąga w okolicy Cen 
ty i Melili znaczne zastępy wojska oelem
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(Ciąg d a lł ij) .

— Ach 1 — obruszył się Ostwin — znam 
ię i rozumiem wybornie, zanadto, lepiej niż 
am przypuścić możesz i dlatego właśnie 
riem, że ten zamek stanie i prędzej mi się 
ędzie przez zwierciadlane szyby tymi otwo- 
mni przypatrywał, niż ty sam optymisto o- 
liozasz. Ale wiem też, że oię zje, że ci tem 
rapnem, unoszącym się z jego rumowisk wy- 
;ryzie oczy i duszę, swą wilgooią ze śoian 
paraliżuje oi ciało i serce. Padniesz ofiarą I 
. jeśli mamy padać ofiarą, jeśli mamy dośó 
ntuzyazmu, by się poświęcać, to padajmyż 
iy, do ofiary zdolni, ofiarą idei, mających po 
as żyó, a nie rzeozy, które muszą po nas 
ginąć I

Kiślarskiemu te słowa dodały tylko o- 
tuohy.

Prędzej niż sądził miał przeprowadzić 
swe dzieło.

Tak ma obiecywał przyjaoiel, który go 
znał doskonale, dla którego on nio skrytego 
nie miał.

Powraoali do domu wraz z robotnikami 
od zamczyska, wraz z ozeladzią, która niosąc 
pozrywane pęki marchwi ku tej samej drodze 
dążyła.

Hoże dziewki śpiewały jakimś smętnym 
i monotonnym, ale nie pozbawionym wdzięku 
głosem, pieśni jak zawsze o Kasi, która tra
ciła wianek dla jakiegoś czarnookiego Jasia.

Ostwin nasłuchiwał.
— Czy w iesi, że one improwizują swe 

pieśni? — przerwał Kiślarski.
— Czyż byó może?
— Nie przesądzam, ale zwolnijmy kroku, 

a przekonasz się może, gdy nas ujrzą, o praw
dzie słów moich.

— Ciekawym.
Zwolnili kroku i napawali się świeżem, 

ohłodnem, po upalnym dniu, wieozornem po
wietrzem.

Za nimi zbliżała się gromada dziewcząt 
prowadzona przez zgarbionego i pokrzywio
nego dozorcę i rezbrzmiewała pieśń śpiewana 
donośnymi, wyraźnymi, zachrypniętymi głosy, 
przechodząca często w jakiś żałośny krzyk...

Nasz pan Kiślarski 
Odnawia zamek dziarski, 
Wprowadzi doń hrabiankę 
Kiejby jaką brankę.

Nasz i an Kiślarski.
Nasz pan Eli - ślar - s k i !

Ostatnie słowa przeszły w wyoie i śpiew 
się urwał, namyślano się nad następną zwro
tką.

— Słyszałeś?
— Słyszałem.
Spojrzeli sobie w oczy i Ostwinowi prze

szła przez głowę wtedy pierwszy raz myśl, że 
ten jego przyjaciel mógł szalenie wieś lubić 
i ten zaohód słońca i ten śpiew brutalny i ten 
kawał ziemi, na którym się to działo.

W tem znów zabrzmiało bliżej, głośniej, 
bo dziewczęta ohoiały byó słyszane.

W zamku malowane pokoje
Będą siedzieó we dwoje 

we dwoje.

Wtem śpiew się urwał i rozległ się śmieoh 
donośny z wszystkioh piersi.

— Cóż za szozęśoiel — szepnął Ostwin 
— te „dwoje1* tak je rozweseliło.

— Ale my przyspieszmy kroku, jeśli 
twoje postanowienie wyjeohania dzisiaj, jest 
nieodwołalne.

— Otóż, że nie wyjadę.

Kiślarski rzucił ma się na szyję.
— Drogi!
— Opowiedziałeś mi tyle oiekawyoh rze

czy. Przedstawiłeś mi się w tak nowem świe
tle, iż ciekawość poznania oię na tem tle na
tury i zamku, tyoh śpiewów i ślimaków, pree- 
maga nad obowiązkiem... Odpocznę do jutra, 
bo ja ciężko pracuję.

— A więo drogi — powtórzył Witold — 
jeśli tak, to mogę poruszyć z tobą jeszcze je
dną paląoą mnie kwestyę.

— Słucham, jak Francuz mówi, oałemi 
uszami.

— Stryj ohoe, pragnie gorąoo, bym się 
żenił — wygłosił Kiślarski poważnie po tak 
długiej przerwie, iż słowom tym nadał wy* 
jątkową doniosłość i oiągnął. — Jeśli w jakim 
to w tym względzie pragnę usłyszeć kilka 
twoich paradoksów.

Zanim Ostwin się zdecydował odpowie
dzieć, doszli do domu, gdzie już ioh czekano 
z kolaoyą.

Po kolaoyi więc dopiero, gdy przeszli do 
biblioteki Witolda, urządzonej z wielk miej
skim komfortem i gdzie podano herbatę, była 
nadzieja, że dziennikarz, budząoy się intele
ktualnie, jak wielu ludzi umysłowej praoy, 
przy BEtuuznem świetle, zeohoe kwestyę pod
nieść.

Tymozasem palił papierosa i rozglądał
się.

Biblioteka Kiślarskiego zdradzała w zu- 
pełnośoi wysoko artystyozny smak tego, kto 
ją urządził. Ostwin tę właśnie robił sobie u- 
wagę, ale jednocześnie zauważył, że nie od
powiadała ona swą dekoraoyą, urządzeniu 
zwyczajnego wiejskiego domu.

Dokoła śoian biegły niziutkie szafy dę
bowe, ciemne, w stylu gdańskim wykonane, 
ciężkie i masywne. Na nioh dopiero stały 
wsparte na szaregu rzeżbionyoh baryatyd 
pałki, pełne ślicznie oprawnych książek. Na 
najwyższej z nioh ponad oięźkim gzymsem 
stały różne przedmioty sztuki, jak wazony 
porcelanowe, biusty, globusy, klepsydra i fi
gury. Nad tem wszystkiem na śoisnaoh wi
siały portrety różnych Kiślarskioh, przedsta
wiających jakby dzieje tej rodziny. Były tam 
bowiem ciemne wizerunki rycerzy, zakutyoh 
w zbroję i jaśniejsze panów i pań w barwaoh 
i perukach i nowsze w surdutach i mundu
rach wojskowych.

Wielka kula szklana, matowa, spuszcza
jąca się od sufitu i uczepiona u szponów ol
brzymiego orła z rozpiętemi skrzydłami, o- 
świeoała ten ciemny pokój a giomo.

Ostwin się rozglądał i swoim zwyozajem, 
to oo widział w myśli komentował.

i (0. d. n.)

Parasolki, Paski i Żaboty najmodniejsze poleca w m\m wyborze M I K O Ł A J  L U D W I G
Lwów. uL Halicka L 14.

ZEFIRY, BATYSTY, SATYNY i LEW ANTYN Y
poleca w wielkim Swyborie [agazyn Schayeró w we Lwo wie
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strzeżenia granicy i zachowania neutralności.

Bójki f r a n c u z ó w  z C h i ń c z y k a m i  
w S z a n g a j u  z powstały z następują
cego powodu. Władze ohińskie w Szanga- 
ju  nie ohoiały tradowaó kawałka obsza
ru, który tamtejszej osadsrie francuskiej 
odstąpiony został zasłaniając się obawą roz
ruchów. Dowódzoa kancnierki franouskiej 
„Eclaire“ wysadził na ląd 80 żołnierzy z 
działami, którzy w spokoju zajęli obszar spor
ny. Ale doniesienie to było mylne. Telegram 
szangajski donosi bowiem: W osadzie fran
ouskiej wybuchły d. 16 bm. niepokoje z po
wodu, że 80 majtków franouskioh wylądowa
ło, aby ze względów sanitarnyoh usunąć le- 
żąoy na gruntach franouskioh cmentarz ohiń- 
ski, którego włidze chińskie pomimo ofiaro
wanego odszkodowania uprzątnąć nie ohoiały.

Chińczycy napadli na lądująoyoh m ajt
ków z kamieniami. Nazajutrz ponowiły się 
rozruchy i Franonzi położyli trupem trzech, 
a wedle innego telegramu piętnastu Chińozy- 
ków. Poozem spokój wróoił, i jak  słyohać, 
przewódcy rozruchu umówili się z konsulem 
francuskim aregulowaó tę sprawę przez je 
den miesiąc. U Chińczyków jednym z głó 
wnyoh punktów religii jest nietykalność gro
bów i stąd okropne kłopoty przy wytyczaniu 
szlaków kolejowyoh.

W ł o s k i  m i n i s t e r  m a r y n a r k i  za
mierza zażądać od parlamentu, który się zbie
rze w listopadzie, znacznych sum na r o b o 
t y  o k r ę t o w e ,  które się nieodzownemi oka
zują; chodzi podobno o obciążenie budżetu 
przez kilka la t po 15 milionów franków ro- 
oznie. Ale skąd wz.ąó te fundusze, to wielkie 
pytanie.

P o r t a  p nawia w Petersburgu swoje 
zabiegi, aby R o s y  a powstrzymała odsyłanie 
do Turoyi O r m i a n ,  którzy zbiegli byli na 
Kaukaz, wskazująo na niebezpieczeństwa dla 
spokoju i porządku, jakieby powrót zbiegów 
mógł wywołać.

Proces Zoli.
W ersal d. 19 ii, ia.

Wczoraj rozpoczął się przed tutejszą 
ławą przysięgłyoh proces przeciw Z di o o- 
szozerstwo, wytoczony mu przez ów ; ierwszy 
sąd wojskowy, który sądził Dreyfusa, a któ
remu Zola, w swym liśoie otwartym zamie
szczonym w Aurorę p. t. *J’aoousei‘ uczynił 
zarzut, że uie sądził według swego sumienia, 
lecz tak jak  mu z góry nakazano i chociaż 
był przekonany o niewinnośoi Dreyfusa ska
zał go na rozkaz z góry. Członkowie owego 
sądu jak wiadomo wytoozyli Zoli proces o o- 
szczerstwo. Jedna rozprawa w tej sprawie już 
się odbyła w Paryżu i Zola za oszozerstwo 
został skazany. Obrońoa jego Labori wniósł 
atoli przeoiw wyrokowi zażalenie nieważno
ści z powodu jakichś drobnych formalnych 
usterek, wskutek ozego trybunał kasacyjny 
zniósł wyrok sądu paryskiego i poleoił prze 
prowadzić ponowną rozprawę przed trybuna
łem w Wersalu.

Zola, który nie spodziewał się być ska
zanym, bo myślał, że agitaoya żydowskiego 
syndykatu dreyfusowskiego tak opętała całą o- 
pinię we Francyi, iż nie znajdzie się w niej 
12 obywateli, którzy by orzekli, iż Zola wi
nien, starał zię uniknąć następnej rozprawy, 
poznawszy, iż przeholował, ufająo w sławę 
swego imienia i w pieniądze syndykatu Drey
fusa i że ani jedno ani drugie od odpowie
dzialności go nie uwolni. W istocie też druga 
rozprawa nie przyszła do skutku, gdj>ż o- 
brońca Zoli uczynił zarzut, iż trybunał wer
salski nie jest kompetentnym do rozsądzenia 
sprawy Zoli, gdyż obraza, którą popełnił, zo
stała popełnioną w Paryżu w tamtejszym pi 
śmie Aurorę, a więo tylko sądy paryskie roz
strzygnąć ją  mogą. Wskutek tego rekursu 
sprawa znów poszła do trybunału kasaoyjne- 
go który miał rozstrzygnąć, ozy zarzut ten 
je st uzasadniony, ozy też nie. Trybunał za
wyrokował że sąd wersalski jest kompe
tentnym , do rozsądzenia sprawy i w istocie 
też wczoraj odbyła się w nim przeciw Zoli 
rozprawa.

Wozoraj również Zola i jego obrońoa 
Labori używali najrozmaitszych kruczków, 
byle tylko nie dopuścić do przeprowadzenia 
rozprawy. Przebieg jej był następujący:

O godzinie 12 rozpoozęła się rozprawa. 
Przewodniczył jej pierwszy prezydent sądu 
apelaoyjnego p. P eriv ier; oskarżał jeneralny 
prokurator p. Bertrand. Jako obrońcy zasia 
dali Labori i Clemenceau, jako oskarżeni Zo 
la, au to r'lis tu  nJ ’accuseu i Perreux, odpowie 
dziainy redaktor pisma Aurorę, w którem ów 
list obrażająoy pierwszy sąd wojskowy był 
zamieszczony.

Jeszcze przed ukonstytuowaniem się ła
wy przysięgłych Labori rozpoczął dokładać 
wszelkich starań i Używać najrozmaitszych 
sposobów, aby nie dopuśoió do rozprawy. 
Podniósł naprzód zarzuć, że ponieważ tu roz
strzygać ma sąd oywilny i ohodzi o akcyę 
cywilną, przeto nie jest dopuszczalne sądowe 
śoiganie Zoli na podstawie oskarżenia wnie
sionego prywatnie przez członków sądu woj
skowego. Czyniąc ten zarzut zastrzegł się 
Labori, iż wnioskiem tym nie ohoe ozynić 
Zoli wolnym od wszelkiej odpowiedzialności 
gdyż jeżeli będzie konieczncm, to Zola pój 
dzie nawet do w:\z ’.en»a, a1. ' ohodzi mu tu 
o rzeoz zasadniczą

Trybunał po naradzie orzekł, iż odrzuoa 
wniosek Laboriego i przyznał członkom sądu 
wojskowego prawo występowania tn jako 
skarząoa strona prywatna.

Laboriemu to s:ę nie podobało, więc u- 
czynił znowu kwesćyę, iż istnieje pewien 
związek między sprawą Dreyfasa, a areszt o
wanego przed kill u dniami Esterhazye’go. 
Zola — mówił Labori — ohce wprawdzie prze
prowadzenia rozpra wy, ale dąży do tego, aby 
sprawa Dreyfasa została zupełnie rozjaśnio
ną. ozego mu dotychczas zawsze wzbraniano. 
Owoż i teraz Zola pragnie, aby oała sprawa 
dokładnie została zba<aną i dlatego Labori 
czyni wniosek, aby rozprawa przeoiw Zol’ 
odbyła się dopiero po ukończenia śledztwa 
przeoiw Esterhazye’mu.

Trybunał odrzucił i ,en wniosek, po
ozem prezydent poleoił p r/./stąpić do losowa
nia przysięgłych.

Na to znów pows.al Labori i oświad
czył, iż wnosi rekurs do trybunału kasaoyj- 
n go z tego powodu, że trybunał odrzucił je 
go wnioski, a zarazem domaga się, aby jego 
odwołanie się miało charakter odraozający, 
tj. aby z powoda tego odwołania się do t r y 
bunału kasacyjnego, rozprawa została odro- 
ozoną.

Gdy trybunał orzekł, że odwołanie się 
Zoli do trybunału kasacyjnego, woale nie od
racza rozprawy Zola, P erreu i i ioh obrońoy 
wyszli z sali.

Rozprawa odbyła się atoli w zaooznośoi 
i skazano obu oskarzonyoh Zolę i Pereuza, 
każdego na rok więzienia, obu razem na za
płacenie 3000 franków i na zupełne od
szkodowanie kosztów skarżącej stronie pry
watnej.

Wyrok wydany zaocznie staje się we
dług kodeksu franouskiego prawomocnym, je 
żeli w okresie pewnego terminu skazany 
nie stawi się przed sądem i nie zażąda pono
wnego przeprowadzenia rozprawy w jego o- 
beoności.

Dlaczego nie lubimy żydów?
P Adolf Staikman w dalszym oiągu 

swyoh artykułów pomieszczonych w  warszaw
skim Dzień, dla wszystkich, tak przedstawia 
żyda postępowoa:

Tłumiona poniewierką społeczeństwa wro
dzona aroganoya u żyda-konserwatysty, wy
stępuje w całej okazałości u żyda postępowe
go. Pyszałkowstwo, nonszalanoya w najbar
dziej nieprzyzwoitym stopnia, aroganoya, le- 
koeważenie wszystkich i wszystkiego, oo mu 
nie jest pokrewnem, są znamiennemi oeohami 
żyda, który krótko się nosi, który skończył 
szkoły, który się „obtarł1* pomiędzy ludźmi, 
który na pierwsze wejrzenie przedstawia się 
woale „niczego1*. Ale prosimy przypatrzeć się 
temu panu bliżej 1 Przypatrzmy mu się, a o- 
dejdzie nam oohota od wohodzenia z nim w 
w stosunek towarzyszi. Jeżeli je s t pospoli
tym marnym kańtorzystą, mająoym jedyną 
kwalifikaoyę na uciekiniera do Ameryki, zdaje 
mu się, że po za kantorem jego prynoypała 
świat się końozy, a po za jego kolegami... 
nie ma ludzil Spogląda więo n i ulicznych 
przeohodniów z miną protektora, który łaska
wie zezwala na wszystko, obrzuca jednak 
wszystkich spojrzeniem tak pogardliwem i aro- 
ganokiem, jakby oo najmniej był posłannikiem 
gromowładnego Jowisza; przeohodniów naj- 
ozęśoiej potrąoa bez żenady, kobietom imper- 
fcynenoko zagląda w oczy, ówieząo się w zrę- 
oznośoi rynsztokowego Don Juara, nie kłania 
się najozęściej pierwszy, tylko na ukłon oze- 
ka. Do zakładów publioznyoh, do teatrów i 
na konoerty wchodzi z szumem i z trzaskiem, 
żeby być lepiej dostrzeżonym; rozsiada się, 
jakby miał pod sobą hamak, wysuwa się stale 
na naozelne miejsce a zawsze z rękami w 
kieszeniach Ghoiałby mówić o wszystkiem, 
bo zdaje mu się, że jest uniwersalnym, po-, 
kpiwa z ty oh, którzy mu kóregnją błąd, aj 
ozłowiek, który „nie robi** w handlu albo w 
kantorze, jest dla niego zer^m.

Żydzi postępowi doskonale rozumieją 
swoją podrzędną rolę wśród innyoh społe
czeństw, ale nikłe ioh aspiraoye do oelów 
wyższyoh, nie pozwalają im wyzwolić się 
z tego powszedniego koła uganiania się za 
materyalną korzyścią; wszystko oni obracho- 
wują, ale nie mogą obliczyć się z tem, że 
gdyby się choć odrobinę zmienili, podnieśliby 
ogromnie kurs swojej wartości moralnej i spo
łecznej. Pod tym względem sttali się oni ab
solutnymi abnegatami i dlatego żydzi pomię
dzy sobą zdzierają zupełnie marki towarzy
skiego uobyozajenia, ozem często znowu sta
rają .się popisywać, o ile mają w swoich pro 
gach gośoia - ohrześcijanina. Żyd wobeo żyda 
jest takim, jakim uozy ilo go wyohowanie: 
nie liozy się zupełnie z zasadami dobrego to
nu, nie stara się o przyzwoite ułożenie nie 
miarkuje gestów. Rozumuje wtedy, że takt w 
stosunku towarzyskim z żydem nie obowią
zuje bynajmniej, przeoież oni się znają dosko
nale i jeden o drugim nic złego me powie; 
wszyscy są jednakowi 1... Tymczasem ozęsto 
z tego powodu zdarza mi się słyszeć narze
kania żydów na żylów l...

— Wiesz pan co, on ma prawdziwie ż y 
dowskie maniery !...

— Doprawdy, z tym żydem wstyd oho- 
d z ić! ..

— Już nigdy do tych żydów nie pójdę I
Tak często mówią żydzi., s ou i o sobie 1

Jest w tem doskonała samokrytyka, bo ży
dzi wybornie znają samych siebie, ale każ
dy z nioh jest zarazem przekonany, że owe 
wszelkie wady i braki ma w łaśn ie . . .  ten 
drugi I

Znam wielu żydów z najlepszym taktem 
i wychowaniem, którzy unikają towarzyskich 
stosunków z domami żydowski ni, bo go razi 
zachowanie się ojców, matek, synów i t. d... 
I żydzi, powtarzam, wiedzą o tem doskonale, 
bo ile razy znajdą się w domu chrześcijań
skim, albo ebrześoijan przyjmują u siebie, 
jakby za dotknięoiem r sarodziejskiej różozki 
zmieniają i sposób mowy i układ figury... 
Ciężko im nieraz w takiem zewnętrznem prze
braniu, ale ozują zarazem, że pewien spokój, 
powaga, takt, znalezienie się w kropce, za
chowanie konieoznych form towarzyskich, jest 
nieodzownym i elementarnym obowiązkiem 
człowieka, pragnąoego, aby nań łaskawie pa
trzano, aby o nim źle nie mówiono, aby się 
z nim sympatyzowało...

Gdyby żydzi ohoieli ciągle o tem pa
miętać, niewątpliwie ohętnieby z nimi sym
patyzowano i znaoznie mniej by ioh lekoe- 
waiono...

A w ans kolejowy.
Na kolejaoh państwowyoh austryaokioh 

zostali zamianowani:
w etacie I : inspektorem został , Jerzy 

Guttman, szef biura prezydyalnego lwowskie
go, w klasie VII Ludwik Inlender ze Lwowa, 
w  / 1 , kla®y V,Iir  awanzowali: dr. Zygmunt 
Wróbel z Krakowa, Antoni Fredro-Bonie-
0 i z Lin en, dr. M. Starzeoki ze Lwowa. dr. 
f  ranoiszek H eurteui z Tarnopola, Władysław 
Wójcikiewioz i Aleksander Popowioz ze Lwo
wa, dr. Henryk Barb ze Stanisławowa,
w *  c-a8£ -IX i Kooh ze Lwowa, dr.
Witołd Sienkiewicz ze Stanisławowa i dr.
Eug. Pawluśkiewicz z Krakowa,

w etaoie I I : ty tu ł starszego inspektora 
otrzyma! Gustaw Geyer ze Lwowa,

starszym inspektorem został Edmund 
-tsartmańm ze Lwowa,

inspektorami: Jan Meissner ze Stryja, 
Karol Firganek z Krakowa, Karol Jęozmie 
mowski z Wiednia, Miohał Zaremba z Kra- 
kowa, Wal. Adamski z Krakowa,

w klasie VII awansowali: Ludwik Mia
nowski ze Stanisławowa, Władysław Ambro- 
ziewioz z Tarnowa, Jan Kremer z Tarnopola, 
Koman Mierzejowski ze Lwowa, Józef Hanin- 
czak ze Lwowa, Zygmunt Jasiński ze Lwowa, 

do klasy VII na starszyoh inżynierów 
awansowali: Antoni May ze Lwowa, Józef 
Haiman z Krakowa, Adolf Giełdanowski z Za
górza, Józef Łysakowski z Czortkowa, Adolf 
Godfrejow z Tarnopola, Sal. Herschtal ze 
Lwowa, Teodor Elterlein z Chodorowa, Edm 

ster z Czermowieo, Kaz. Jarmund z Zale
szczyk, Ant. Bieleń ze Złoozowa, Edmund 
Jaohimowski z Rawy Ruskiej, Józef Geringer 
ze Skolego, Alfred Jędrkiewioz z Tarnopola, 
Inoo. Helienbrand z Radowieo,

w klasie VIII awansowali: Remig. Kle- 
ber ze Lwowa Wacław Grega ze Lwowa, 
Stanisław Wierzowski ze Stanisławowa, Au
gust Ogrodziński ze Lwowa, Stanisław Kaizer 
ze Lwowa, Stanisław Rotter z Tamowa, Jul. 
Fisoher ze Lwowa, Józef Haleozko ze Lwo
wa, Józef Maroiszewski z Krakowa, Jan Mi- 
ohalsk1 z Krakowa, Zygmunt Czarnomski z 
Jarosławia, Hipolit Feit zó Stanisławowa,
1 ranoiszek Zygulski z Jarosławia, Ludwik 
Go bel ze Stanisławowa, Roman Zieliński z 
1 amopola, Henryk Weintraub ze Lwowa,

do klasy VIII awansowali: Frano. Brze- 
chowski z Podwołoozysk, Teof. Gębarowioz ze 
Stanisławowa, Maur. Kohn ze Lwowa, Barurh 
Nagel, Stan. Ptaszyński, Emil Cyprian, Jan 
Mach, Herm_ Meth, Zygmunt Chirer, Abr. 
bsauberberg, Jędrz. Nosowicz., Władysław Oso 
stowicz, ■*

w klasie IX awansował: Sam. Mehl, 
l » ou k a8y Pinkas Wasserstrom, Mi

ohał Skulski,
w etaoie III  tytuł inspektora otrzym ał 

J. Zajączkowski ze Stanisławowa,
w klasie VII awansowali: Aug. Sołtyń- 

ski, Ign Schreiter, E iw . Bartkiewioz, Józef 
Zajączkowski, Jan Witkiewioz,

do klasy VII awansowali: T. Kurnikow- 
to i J *  „Gosławski< Norbert Atlas, Bertold 
Wolski, Zygmunt Zawadzki,

w klasie T III awansowali: Stan. Koh- 
mann, Natan Siiherstein, Frano. Lederer, Frano 
Meissuer, Karol Morański,

do klasy V III: Zygm Piechowioz, Tom. 
Staonura, Aleks, Mironowioz, Miohał Kotowicz, 
Karol Książek, Józef Karaman, Leopold Bla
cha, Ludwik Seidler, Józef Sohneid, Wit 
Raohlewioz, Rja z . Masłowski, Aleks. Modes, 
Eug. Kasparek, Mich. Derkacz, Maur. Soho- 
ohet, Stan. Gutkowski, 
w awansowali: Tad. Witków-

8ki, Sal. Allerhand,
w  iu dn  kula3yiX ®wan3°w ali: Jan Gajewski, 
Wilh, Dubowski, Józef Koitsohim,

w eta :e IV tytuł starszego inspektora 
otrzymał Ja a Stencel,

starszym inspektorem radca Henryk Gas- 
sner ze Lwowa, inspektorem Karol Stelzer 
ze otamsiaw-jwa,

w klasie VII awansowali: Piotr Kas* 
przyoki, Ant. Smolka, Jan  Frankowski, Emil 
Hingler, .

do klasy VII awansowali : Leon Busz- 
ozakowski, Jan Schedy i Józef Klein,

w klasie VIII awansowali: Wład. Trau- 
czyński, Aug. Ocetkiewioz, Mioh. Dziekoński 
Zenob. Klimkowics, Karol Rhór, Józ. Dubień 
ski, Kazm. Gąsowski, Maur. Nebenzahl, Ro
bert Adamowicz, Frano. Lenik, Jan Ukraiński, 
Edm. Zauderer, Józef Jastrzębski, Lud. Boro 
wioz, Jan  Kunz, Leon Karlińaki, Józef Walc 
Leon Czerny, Waci. Górz, Gustaw Elias, 

i i  J a j  VI11 awan8owali: Teof. Krasiń
ski, Jan hedorowioz, Ant. Kassaraba, Karol 
hiala, Wład. Krzeozkowski, Maryan Sohneider. 
Jan Czarnecki, Jan Romaniszyn, Feliks Wi
śniewski, Kazim. Michalski, Ign. Slapa. Gust. 
Luksioz, Józef Quadratstein, Józef Silber- 
bach Teodor Skwirozyński, Wład. Łuszozyń 
ski, Lud. Tyraiski, Jan Rogoziński, Zygmund 
Frano Ernest Rogoziński, Wład. Zieliński 
Józ. Bukowski, Zg. Dębicki, Karol Selig, Ant’ 
Zimerman, Wład. Zbrośek, Emil Losoh. L. Tu
rek, Emil Pleohawski, An. Podrazki, Em. Mi 
ohalewski, Em. Rasohkes, Eliasz Heoht, J an 
Kotarski, Alojzy Bruoker. Wilh. Ktihnberg 
Jan Bistrzyoki, Jan Kiliński, Karol Kapitain 
Mioh. Hurkowski, Lud. Blumenthal, Wł. Anto- 
mewioz. Jak. Gernaud, Ant. Odzierzyński, 
Wł. Lukasiewicz, Frano. Stephan, Jakób BlU' 
menfeld, Konrad Myozkowtki, Izydor Biliń

ski, Józef Sohamschula, Jan Eberle, Józef 
Herman, Jan Sfcelcer, Tadeusz Skrzyszowski, 
Jul. Niedzielski, K Ciechanowski, Br. Bie 
siadzki

do klasy IX awansowali: Leonard Tyli, 
Włodz. Bojarski, Edm. Kuhnbeok, Tad. Kuła 
kowski, Jan Rożkiewicz, Frano. Beck, Jan 
Frej, Hier. Podczerwiński, Jul. Staohy, Nestor 
Russa, Ludwik Rewakowioz, Adolf Eokhardt, 
Adolf Wiesenberg, Kaz. Wodyński, Adam 
Grotkowski, Aug. Dworski, Karol Wolański 
Maks. Helle, Jakób Gelbard, Frano. Peszek, 
Alojzy Szczepkowski. Ferd. Mayer, Bronisław 

[Korytyński, Adolf Niemczyk, Ludwik Kno- 
biooh, Daniel Nichtenhauser, Maciej Szebe
sta, Władysław Dunin, Edward Paoowski, 
Józef Staszyszyn, Jan Brzeżiński, dr. Abr 
Arnold;

do klasy X awanzowali: Mend. Gruder, 
Ernest Jurozyński, Frano. Rozpond, Józef 
Trzoiński, Wiktor Zborowski, Tadeusz Skwir
ozyński, Paweł br. Lewartowaki, Miohał Bu- 
deński, dr. Zygmunt Taszyoki, Franoiszek 
Piok, Wład. Leśniakowski, Paweł Czeoh i Wł. 
Gerozek;

w etacie V w klasie VII awanzowali: 
Kaz. Maroinkiewioz, Gustaw Ruziozka, Albin 
Dworzak;

do klasy VII awanzo a l i : Jan Adlof, 
Winc. Filipkiewioz, Stan. Dóutschmann, Wł. 
Du Vall, Frano. Redel, Ign. Jaworski, Edw. 
H auser;

do klasy VIII awansowali: Robert Meier 
Waoław Enzinger, Wojo. Hobert, Ingn. Letto- 
cha, Józef Schudrawy, Ant. Wierzejski, Feliks 
Chulawski, Wład. Miohniewioz, Baz. Mykita, 
Eug. Heillenbrand, Bron. Bałanda, Aug. Kle- 
menozyoz, Boi. Walter Stan. Switkowski Piotr 
Wdówka,

do klasy IX awanzowali: Eug. Sohleicher 
i Mikołaj Porfanowioz.

K R O N I K A .
Lwów dnia 19 Lipca.

Wybory uzupełniające trzeoh ozłonków 
rady powiatowej brzeżańekiej rozpisało na
mi' stnictwo: a to jednego z grupy miast na 
dzień 29 sierpnia br. i dwóch członków z 
grupy większyoh posiadłości na dzień 30 sier
pnia br.

Objęcia katedry okulistyki na uniwer
sytecie lwowskim odmówił znakomity profe
sor z Wiednia dr. Borysikiewioz, z którym 
prowadzone były rokowania.

Przeniesienia 1 mianowania. Minister 
sprawiedliwości przeniół adjuuktów sądów. : 
Boi. Lityńskiego z Uhnowa do Buczacza, 
Emil. Kluka z Horodenki do Rohatyna, Marj. 
Wład. Misińskiego, z Niżankowio do Tarno
pola, a mianował adjunktem sądu buczackie
go koncepistę polioyi Emila Burdowicza z 
Brodów,

Mar. Juli. Fontanę adjunktem sądu ja 
rosławskiego, Stan. Małego rohatyńskiego, Ze
nona Łukawiokiego horodeńskiego, Tadeusza 
Promińskiego uhnowskiego, Marc. Kwaśniew
skiego husiatyńskiego, Józ. Dobiję niżankow 
skiego, Jana Maślaka bukowskiego.

Minister rolniotwa zamianował inspekto
ra gospodarozego Zdenkę Trinskę radoą do
menowym a teohnika rolniozego Jana Bla- 
sehkego inżynierem rolniczym dyrękęyi dóbr 
gr. orjen. fnńd. rei. na Bukowinie, oraz ofi- 
oyała raoh. tejże dyrekoyi Jana Józefowioza, 
rewidentem rach. cztra statum.

Egzamin dojrzałości w żeńskicm semi- 
naryum  nanezycielsklem we Lwowie odby
wał się od 17 czerwca do 13 lipca br. pod 
przewodnictwem radcy szkolnego dr. Sewery
na Dniestrzańskiego. Wynik egzaminu był na
stępujący: uczennic zakładu zgłosiło się do 
egzaminu 57.

Z tyoh otrzymało świadeotwo dojrzało- 
śoi z odznaczeniem 36, uznano za dojrzałe 18, 
a mianowioie: Wiktorya Birgfellnerówna
(odzn.), Joanna Bodnarówna, Włodzimira Bom- 
mersbachówna (odzn.), Karolina Brodowska, 
Helena Chrzanowiczówna (odzn), Miohalina 
Cordellanka (odzn), Marya Dawidowiozówna 
(odzn.), J Dąbrowska, Kaz. Dyhdalewiozówna 
(odzn ), Władysława Georżanka (odzn ), Mioha
lina Gołębiowska (odzn.), Marya Gołogórska 
(odzn.), Antonina Górżanka, Wiesława Gru
dzińska (odzn.), Julia Guszułówna (odzn.). Ja
dwiga Heldenburżanka (odzn.), Marya Hiókie- 
wiozówna (odzn.), Anna Homikówna, Olga 
Hrycakówna, Marya Kalińska, Jadwiga Kar
pińska (odzn.), Józefa Klosówna, Helena Kmi- 
oikiewiczówna (odzn.), Maiya Koreńoówna, 
Izabella Korolówna (odzn.), Stanisława Kotó- 
wna, Eleonora Kropiwnioka, E ?a Krzeozkow- 
ska, Marya Laskowska, Ant. Leszyńska (odzn.), 
Ol. Lewioka (odzn), Em Łąozkowska (odzn.), 
Karolina Makowska, Wanda Marczakówna 
(odzn.), Karolina Mńllerówna (odzn.), Julia 
Nazarewiczówna, Jadw. Obidniakówna (odzn.), 
Eugenia Parfanowiezówna (odzn.), Helena 
Piórkiewiczówna (odzn.), Ludwika Podlasze- 
oka (odzn), Helena Prasohilówna (odzn.), 
Paulina Rogalska (odzn), Zdzisława Romano
wska (odzn.), Ludmiła Różańska (odzn.), Ja
nina Sawicka, Helena Soharnaglówna (odzn.l. 
Marya Sohlosserówna (odzn.), Rozalia Soka- 
lówna (odzn.), Karolina Staszkiewiozówna 
(odzn.), Janina Turzańska, Kazimiera Wierz
bicka (odzn.), Emilia Wilkówna (odzn.), Ka
zimiera Wiśniewska (odzn.), Julia Wołozi- 
kówna. Pozwolono składać egzamin p o p rą  w-- 
ozy z jednego przedmiotu po feryaoh 3 u- 
ozennioom.

Eksternistek zgłosiło się 102. Z tyoh 
uznano za dojrzałe z odznaozeniem 15, sa 
dojrzałe 58, reprobowano 13, pozwolono zda
wać poprawczy egzamin z jednego przed
miotu 16 kandydatkom.

Następująoe kandydatki uznane zostały 
za dojrzałe: Henryka A szerówna, Aniela A- 
gopsowiozówna, Wanda Antonowiezówna, Ju
lia Baranowska (odzn.), Marya Bielawska, An
na Blumenfeldówna, Jadwiga Boberaka (odzn.), 
Marya Bobrowska, Zofia Borkowska, Siostra 
Soholastyka Cieplakówna, Siostra Miohalina 
Cieślewska, Siostra Marya Domańska, Wanda 
Dziwińska (odzn.), Rozalia Epsteinówna, Sa
bina Epsteiuówna (odzn.), W. Ettmayerówna, 
Olga Gawendzianka, H. Gerstmanówna (odzn.), 
Marya Goldbergżan^a, Helena Irzykowska, 
Anna Jakimowówna, Marya Jarooka, Franc.

I Jnszozakówna, Siostra Marya Kablukowówna, 
Jadwiga Kawaloówna, Helena Komarmcka, Ja
dwiga Kotkowska, LeokadyaKozakiewiozówna, 
Zofia Laokówna, Jadwiga Lewakowska (z od
znaozeniem), Siostra Stanisława Lipińska, Sio
stra Ludwika Lisówna, Jadwiga Lisowska (z

odznaozeniem), fan i Luftówna, Stefania Łu- 
zińska (z odznaczeniem), Siostra Ludwika 
Łukasiewiczówna, Helena Łysiakówna, Leon- 
tyna Marguliesówna, Siosura Elżbieta Mau- 
erówna, Emilia Mączczanka, Antonina Mę- 
żyńska, Józefa Michalczewska, Cecylia Ma- 
szkie-ówna, Siostra Katarzyna Niemcówna, 
Rafaela Nirensteinówna, Anna Oryszkiewi- 
ozówna, Anna Palijczukówna, Amelia Pichle- 
równa, Lea Pochówna, Marya Polaczkówna 
(z odznacz.) Marya Postempska (z odznacz.), 
Helena Potoczna, Marya Pruskówna, Zofia 
Radeoka, Róża Rappaportówna, Marya Roz- 
borska (odzn.), Wiktorya Ruokgaberówna 
(odzn.), Kazimiera Rylska, Seweryna Ryziń- 
ska, Aniela Sajewiczówna (odzn.), Marya Sie
radzka, Wiktorya Skibioka, Józefa Siana, An
tonina Soło wska, Helena Stonawska, Siost -a 
Aniela Szajnianka, Siostra Anna Teodorozu- 
kówna, Helena Torosiewiozówna (odzn.), Hele
na Trauozyńska, Antonina Tustanowska, Ro
zalia Vorzimmerówna, Marya Weiówna (odzn.) 
Anna Zająozkowsk .

Język wykładowy polsk’ i ruski przy
znano 53 uozennioom zakładu i 4 eksternist
kom; język wykładowy tylko polski 1 uozen- 
nioy zakładu i 69 eksternistkom.

Egzamin na jednorocznych ochotników 
odbył się dnia 18 bm. pod przewodnictwom 
por. Krnstioha z 80 pp. Zdali egzamin pp.: 
Kazimierz Lewandowski ze Lwowa i Witołd 
Thullió z Kołomyi.

Eerzamln dojrzałości w Akademii Maryi 
Teresy w Wiedniu złożyli: Stefan Iszkowski, 
Heryk Kieszkowski, Antoni Malozewski (z od
znaozeniem) Karol Struszkiewioz, Juliusz Że
leński.

Ze sfer zakonnych. Matka generalna 
Sióstr. Najśw. Rodziny z Nazaretu przybyła 
do Lwowa i zabawi dłuższy ozas.

Na kursach przygotowawczych do egza
minu wydziałowego dla nauozyoieli szkół lu- 
dowyoh, kursaoh zainioyowanyoh przez towa
rzystwo pedagogiozne, pedagogii i dydaktyki, 
uczyó będzie dr. Aleksander Skórski, mate
matyki i fizyki Bazyli Tysowski, historyi na
turalnej Włodzimierz Szuohiewicz, geometryi 
i rysunków Justyn Głowaoki, kierownikiem 
kursów jest dr. Aleks. Skórski & administra- 
cyę prowadzić będzie p. Tysowski.

Jadow ite grzyby. W Poniedziałek w po 
łudme wezwano pogotowie staoyi ratunkowej 
na ul. św. Maroina 1. 21 we Lwowie do ro 
dżiny zarobnika Romańca. Lekarz staoyi ra
tunkowej stwierdził otrucie grzybami u ojca 
matki i dwojga dzieoi. Po udzieleniu pierw
szej pomooy odwieziono ohoryoh do szpitala 
powszeohnego.

Otrucie grzybami. Z rodziny Kielbasów, 
która się onegdaj we Lwowie otruła grzy
bami, umaiło w szpitaliku ioh dziecko, resztę 
rodziny może będzie można utrzymać jeszoze 
przy żyoiu.

N arodziny w pociągu. W Niedzielę po- 
oiągiem który przybył ze Stanisławowa do 
Lwowa po godzinie 9 wieozorem przyjechało 
też niemowlę pi i męskiej które się w drodze 
urodziło Maryi Huberowej. Pogotowie staoyi 
ratunkowej odwiozło matkę i dzieoko do szpi
tala.

S trejk kaflarzy po dwóoh miesiącach 
trwania skończył się onegdaj we Lwowie.

Z Fundacyl W. Łodzią Ponióskiego na 
mooy wtorkowego losowania otrzymali pre
mią ne. założenie właanyob. -w assatatów  -out  
ladnioy lwowsoy: 834 zł. stelmaoh Piotr Tu- 
ziak, 695 zł. stolarz Ludwik Gierula, 556 z \. 
szewc Jan Boohenko, 417 zł. kowal Michał 
Ogrodnik. Losowanie, któremu w lokalu lwow
skiej „Sknły1* przewodniczył p. Żeńozak de
legat wydziału krajowego, a w którego komi
sy x zasiadał p. Zeńozak, ks. Stopozyński, rad- 
oa magistratualny p. Uruski, członek rady 
miejskiej lwowskiej p. Mozer i p. Domosław- 
ski. Przed losowaniem ks. kan. Stopozyński 
odprawił nabożeństwo w katedrze.

Mikołaj Stefan Lewicki, artysta opery 
lwowskiej, zaangażowany został do rząiowei 
opery warszawskiej.

Nowy budynek szkolny. Tymi dniami 
rozpocznie się już kosztem rządu budowa no
wego gmachu przeznaczonego dla lwowsk. 
8eminarynm nauozyoz. żeńskiego. Rokowania 
w sprawie budowy tego budynku szkolnego 
rozpoczęto przed kilku laty, a 4 lata już upły
wają, jak zakupiono grunt pod budowę na 
ulioy Sak. amentek, a mianowioie realnośoi da
wnego zakłada św. Heleny. Wskutek znanyoh 
w y p a d k ó w  w radzie państwa, kwota wstawio
na na budowę do budżetu inweatyoyjnego nie 
mogła byó dotąd użytą i popiero w roku bie
żącym wydano stanowoze poleoenie rozpoozę- 
oia budowy gmaohu, którego plany i koszto
rysy były przed rokiem jeszoze zatwierdzone.

Obecnie rozpisano już oferty budowlane, 
a skoro komitet budowy rozstrzygnie, komu 
budowa ma byó powierzoną, a stanie się to 
do tygodnia, natyonmiast rozpoozme się sama 
budowa.

Gmach będzie dwupiątrowym budynkiem 
o długim fronoie z występująoym w pośrod
ku ryzalitem, o pięknej fasadzie, wykonany 
z surowej oegły w dwóoh odcieniach oegły, 
szamowym i pompejańskim.

Do głównego traktu budynku przypierać 
będzie w pośrodku z tyłu ozęśó piątrowa, 
która pomieści w parterze dużą salę gimna- 
styozną, a na piątrze dwie duże sale szkolne. 
Koszta budowy preliminowano na 150.000 zł.

Poniewas grunt pod budowę jest wąski 
a długi, przeto ozęśoi niezabudowane będą 
oddzielone od ulioy żelaznemi sztaohetami, 
przytwierdzonemi do murowanych filarów gu
stownej konstrnkoyi.

Sam budynek pomieści około 20 sal wy
kładowych, w tem sale do wykładów fizyki i 
historyi naturalnej, salę muzyczną, sale na 
zbiory naukowe, biblioteki, kanoelarye i dla 
konferencyi grona nauozyoielskiego, ubikaoye 
na pomieszczenie ogródka Froebla, wreszóie 
pomieszkanie dla dyrektora i służby. Sale 
będą widne i przestronne, dobrze wentylo
wane, kurytarze szerokie i jasne ogrzewane, 
służące zarazem za szatnię. Budowa ma byó 
ukończoną w r. 1899.

Solidarność strejkowa. Przegląd lwowski 
drukuje następujący opis skutków solidarno
ści 8trejkowej. Od lat blisko ozterech zarzą
dzam kilku domkami na przedmhśoiu gro- 
deokiem, stanowiącymi własność mego szefa. 
Wśród mieszkańoów jednego z tyoh domków, 
któryoh większość stanowią robotnioy kolejo
wi, konduktorzy eto., znajdywała się rodzina, 
składająca się z odprawionego ze służby bla
charza kolejowego, jego żony — oboje ladzie 
wiekowi — i ich trzeoh synów. Ciężar u trzy-



GAZETA NARODOWA z Środy dnia 20 Lipca 1898. Nr, 199. 3

mania rodainy a powoda beerobooia ojca, spo
czywać na najstarszym synie, czeladniku ka 
fllarskim.

Dwaj młodzi synowie byli w wieka od 
10 do 14 la t i uczęszczali do szko y. ów cze
ladnik kaflai ski, sam nie o wiele starszy nad 
la t dwadzieścia, 7. pracy swych rąk utrzyrajr- 
wał więc całą rodzinę — rodziców i dwóch 
braci, Drzez dwa lata ów młodzieniec najpun- 
ktnalniej opłacał czynsz za pomieszkanie, a i  
nagle przed paru miesiącami wybuchł strejk 
kaflarzy. Ów punktualny młodzieniec — który 
na mnie jak najlepsze zrobił wrażenie—prze* 
stał opłacać czynsz. Strejkował.

Ale nietylko na czynsz mu nie stało.
Nie mógł również łożyć na utrzymanie ro
dziny i na lekarstwa dla ojoa. który w mię 
dzyozasie się rozchorował. W krótk' n czasie 
w tej prawie że szczęśliwej rodzinie zapano
wał głod i nędza. Pieniądze z kasy strajko
wej nie wystarczały ani na lekarstwa, ani 
na pomieszkanie, ani na chleb nawet.

Bądąc w obeo szefa odpowiedzialnym za 
punktualne wpływanie ozynszów z tyoh dom- 
ków, byłbym musiał sądownie delożować tyoh 
biedaków, gdyby nie obieoanki w gazetaoh 
z ust młodego kafiarza, że strejk się „lada 
dzień" skońozy i gdyby nie... litość. Z wła
snego więo zapłaciłem za nioh czynsz. Mło
dzieniec zaciągnął u mnie dług honorowy, 
który z zarobku pierwszego tygodnia po u- 
końozeniu strejbu zapłacić święoie przyrzekł.
A wolno mu było przyrzec i dług zaoiągnąć, 
bo w zwykłych warunkach zarabiał miesi ę- 
oznie do sześódsiesięoiu złr.

Tymczasem strejk się nie sk ńczył. Mi
ja ł tydzień, drugi, mój młody dłużnik brnął 
w dalsze długi, byle opłacać lekarstwa scho
rzałego ojoa i jego... koszti pogrzebowe.

Śmierć ojoa go dobiła materyalnie i mo
ralnie. Strejk trwał dalej..

Dziś wdowa znalazła przytułek u jakie A 
krewnej, ohłopoów ktoś z litości przygarnął, 
a młody kaflarz solidarnie i przymusowo 
próżnuje. Kółko rodzinne rozbite, chłopcy 
gdzieś na poniewierce, wdowa na łaskawym 
ohlebie, ale solidarności stało się zadość...

Zjazd koleżeński odbył się w Stanisła
wowie 10 bm. tych, którzy przed 25 laty zło
żyli w tamtejszem gimnazyum egzamin doj
rzałości. W zjeżdzie tym wzięli udzia ł: ks.
Michał Tyndziuk prob. w Jełynkowatem, Wło.
Berezowski urzędn. Wydziału kraj., Edward 
Charkiewioz dyrektor gimnazyum akad. we 
Lwowie, Izydor Mydłowski zastępca prokura 
tora w Tarnopolu, Miogał Glidzink naczelnik 
sądu w Horodenos, Włodz. Dcroźenko sekre
tarz kraj. dyrekoyi skarbu wo Lwowie, Jakób 
Sokołowski kierownik starostwa w Podhaj- 
oach, ks. Włodz. Lewicki prob. w Perechiń- 
sku, Andrzej Wiozkowski radca sądu w Pod- 
bużu, ks. Wiśniowski katecheta przy IV gimu. 
we Lwowie, Br. Gryzieoki adjunkt sądowy w 
Potoku złotym, dr. Michał Fisohler i dr. Jan 
Mandyozewski adwokaci w Stanisławowie a 
nadto jako gośoie: katecheci gimnazyalni ks, 
prałat Litwinowioz ks. kanonik Dąbrowski, 
oraz prof. Marjan Łomnicki ze Lwowa.

StadyHtn rolnicze na uniwersytecie kra
kowskim zakończyli: Bronisław Boohenek,
Wincenty Falewioz z Wilna, Konrad Mośoiski 
z  Królestwa, Teofil Piotrowski z Krakowa,
Antoni Wołkowicki z Galioyi i Stanisław Za- 
łęski z Sandomierskiego.

Anglik w Krakowie. Wozoraj w ponie
działek bawił w Krakowie amb sador angiel
ski U dworn wiedeńskiego « r  Horaoy R a m -  
hołd z żoną i zwiedzał miasto.

O wizycie tej donoszą: Przez całą nie
dzielę bawił w krakowie ambasador angiel
ski w Wiedniu, tajny ra ’ca sir Horaoe Rum- 
bold wraz z małżonką w powrocie z Łańouts 
od hr Romanów Potookioh. Zaohęoeni opo
wiadaniem hr. Nigry, zwiedzali dokładnie za- ___ ^
bytki miasta i zachwyceni byli pamiątkami | w Evreux we Franoyi stanął przed sądem 
historyoznemi, oraz dziełami sztuki. Gosoi o - ! prz .̂ gięgjyoh niejaki Caillards, oskaraeny o

O obrazę honoru. W Tarnowie odbyła 
się 15 bm. apelacyjna rozprawa na odwołanie 
się Zdzisława z Ziemblio Bogusza przeciw 
wyrokowi, którym skazano go za obrazę czci, 
adwokata dr. Leszka Majewskiego, na sześć 
tygodni aresztu bez zamiany na grzywnę. 
Trybunał odrzucił odwołanie i zatwierdził 
wyrok pierwszego sędziego.

Adwokaci 1 notaryusze. Wedle urzędo
wej statystyki było w Austryi z początkiem 
roku 1898 adwokatów 4.009 i notaryuszów 
1.111 — przeciętnie więo wypada jeden adwo
kat na 5.960 mieszkańoów i jeden notaryusz 
na 21.508 mieszkańoów, biorąo za podstawę 
spis ludności z roku 1890, wedle którego Au- 
stryę zamieszkało 23,895.418 osób. Nowe no- 
taryaty w ubiegłym roku utworzono w Gali
oyi: w Ottynii, Podwołoozyskaoh i systemizo- 
wano posadę drugiego notaryusza w Stryju. 
Okręg izby notarya 'iej krakowskiej liczył 
43, tarnowskiej 33, przemyskiej 46, ozernio 
wieckiej 19, a lwowskiej 86 notaryuszy. Ad
wokatów liczyła lwowska izba adwo1'-.oka 
316, krakowska 240, przemyska 60, Sambor
ska 40 a ozeniowieoka 89.

Szczepanik wraz z bałonem którym przed 
kilku dniami puścił się pod obłoki spadł w po
niedziałek pod Neusiedlem.

Mlstyflkacya. N. Fr. Presse ogłosiła przed 
trzema dniami opis katastrofy okrętowej, po • 
dyktowany jej w redakoyi przez ura iwan ego 
ze statku „Bourgogne* majtka. Nazajutrz 
okazało się, że N. Fr. Pre se padła ofiarą 
zręcznego oszusta, który na podstawie fał
szywych dokumentów przedstawi1 
majtek z „Bourgogne", podyktował 
faktycz oy opis katastrofy i kazał 
sobie 100 złr. honoraryum. Redakoya oba 
wiająo s:ę, by oenny świadek naoczn., nie 
udzielił równocześnie i innym dziennikom 
informaoyj, przez 12 godzin obwoziła go 
w powozie po Wiedniu, pode mująo go jak 
bohatera. Dopiero polioya wykryła mistyfi- 
kaoyę.

Przywódzca soeyallatów duńskich czło
nek kopenhaskiej rady miejskiej Holen za 
deufraudaoyę popełnioną na szkodę miasta 
dostał się do więzienia wraz z kilku wspól
nikami.

Rozruchy robotnicze zaszły w ponie
działek w Genewie. Bastująoy robotnioy bu
dowlani wystąpili gwałtownie przeciw tym 
kolegom, którzy praoowali dalej. Musiała aż 
polioya zaprowadzić porządek, a władze rzą
dowe zawiadomiły ogół, że energiozne zarzą
dziły środki dla utrzymania spokoju. Kilku 
anarchistów wydalono z miasta.

* Obchody Mickiewiczowskie mają się od
być w Paryżu i Lozanie. Komitet zawiązany 
w Paryżu urządza obohód polski 29 listopada 
p. „międzynarodowy obchód* w pierwszej po
łowie grudnia. Komitet znowu zawiązany w 
Genewie projektuje obohód na dzień 24 g ru 
dnia w połąozeniu z odsłon.ęoiem tablioy pa- 
m:ątkowej na uniwersytecie w jOzanie.

Szaleństwo od piorunu. Niezwykłe sku
tki rażenia piorunem objawiają się u pewnego 
młodego kupoa w Charlotten irgu. Dostał on 
obłędu, w którym mu się wydaje, iż jest w 
piekle i ma być przez dyabłów spalony.

Lekarce a lekarki. Kongres lekarzy nie
mieckich który świeżo obradował w Wizba- 
deni uchwalił przyjąć jednogłośnie rezoluoyę 
prof. Petzoldta z Erlangu oświadczającą się 
przeciw przypuszczaniu kobiet do studyów 
lek a rsk ic h .

Nowy pierwiastek. Z Padwy donoszą, 
iż profesor tamtejszego uniwersytetu Nasini, 
badając spektroskopijnie gazy wulkaniczne, 
wydzielane przez Wezuw.usz z małego kra
teru „Solfatara“, znalazł pierwiastek ohemi- 

j ozny, który nazwał Coroni m. 
j K arykatura człowieka. W tych dniach

w przeciągu tego czasu. Po skończeniu po-1 rozporządzenie cesarskie, wydane na pod
pisów śpiewaokioh było przedstawienie arna-1stawie § 14 ustaw  zasadniczych, a pod

wyższające dotacyę państwową funduszutorskie polskie
Nasze dzieci. W dziesiątym roku obło- 

pieo nważa ojoa swego za skarbnicę mądro
ści. W piętnastym doóhodzi do przekonania, 
że już umie tyle, co ojoieo. W dwudziestym 
dałby się zarznąó, iż umie dwa razy tyle, oo 
ojoieo. W trzydziestym powiada sobie cza
sami: „Czyby nie spytać ojoa o radę" — 
wreszcie potem nabiera przeświadczenia, że 
jednak ojoieo może dobrze poradzić, a po 
śmierci ojoa syn mówi z głęboką w iarą : „Oj
oieo mój był najrozumniejszym człowiekiem 
w świeoie!“

Metamorfoza.
Nikt na świeeie zmian przeróżnych 

Przewidzieć nie w stanie;
Dawniej były pisma dobre,

A dzisiaj są tanie.
nix.

W ykształcona sługa.
— Ile razy wyjdę do kuchni, widzę, 

jak  twój strażak tam się zukarmial
— Proszę pani l'amour nieni ea man- 

geani t

Srowadzał prof. dr. Jerzy hr. Myoielski, po- 
ziwiając ioh znawstwo i wiadomośoi o arty-

wymordowanie oałej rodziny złożonej z ojoa, 
matki, babki i trojga dzieoi. Morderoa wtar-

staoh, któryoh utwory w Krakowie się znaj- gnął do mieszkania w nooy przez okno. S tar 
dują, jak Wit Stwosz, Piotr Visoher itd. Zwie- . . . . .
dzili kościół P. Maryi, katedrę na Wawelu wraz 
z grobami królewskimi, unosząo się głównie 
nad pięknośoią kaplicy Jagiellońskiej, oraz 
trumien królewskich ; następnie oglądali dzie
dziniec zamkowy, dziedzinieo Biblioteki Ja 
giellońskiej, w końcu zaś spędzili dwie go- przed siebie 
dżiny w Muzeum ks. Czartoryskich, twier- poreyonalne
dząo, że jest mało na świeoie muzeów p r y - .....................
watnyoh temu równych. Wozoraj odjechali 
a powrotem do Wiednia, obiecawszy głosić 
w Londynie i zagranioą wogóle ohwałę pięk- 
nyoh zabytków Krakowa.

szyoh powalił strzałami rewolwerowemi, dzie 
oi po zarzynał, poozem skradł 300 franków. 
Caillards lioząoy 27 lat, wywiera wstrętne 
w rażenie: ohudy, prawie że pozbawiony ra
mion, z czaszką kretyna, wyrazóm zwierzę- 
oym na twarzy, ponurym wzrokiem patrzy 

Niezwykle wielkie ręce, niepro- 
d.o całej budowy czynią go ja 

kąś karykaturą. Badano go długo w szpitalu, 
ale nie stwierdzono niemoralnośoi umysło
wych, śledztwo jednak wykazało, że pocho
dzi z rodziny alkoholików i już w lataoh 
dziecięcych chwytany był na kradzieżach. Z

Urzędnicy pryw atni. Lwowskie towa
rzystwo wzajemnej pomooy urzędników pry 
watnyoh liozyło z dniem 30 ozerwoa b. r. 
2.285 ozłonków rzeczywistych z 10.624 udzia
łami, 12 uczestników z 41 udziałami, ożyli 
r.izem z roczną wkładką 63.990 złr. członków 

się ja k o ' wspierających 55 i honorowych 12. Majątek 
rutiakcyi w dziale zapomóg stałyoh wynosił 632.820 
wypłamć złr. 40 ot. Przybyło w ci ^gu II kwarcałów z 

powiatów i od ozłonków płacąoych wprost w 
wydziale centralnym gotóv ką 12.377 zlr. 4 
ot. Wypłacono w II kwartale na zapomogi 
i t. p. 36.746 złr. 10 ot. W II kwartale przy
gnał wydział centralny towarzystwa 15 człon
kom nieudolny m do pracy stałe zapomogi w 
rooznej kwooiw 2.189 złr. 30 ct. i 13 wdowom 
pensye “ dowie w rooznej kwocie 1.215 zł. 
80 ot i czasowe dla dzieoi 790 złr. 22 ot. 
wress cie sierotom po członku stałym 50 złr.

„Opowiadania i obrazki z technologii 
żelaza i innych kruszców". Pud tym ty tu
łem wyszła w tyoh dniaoh nakładem towa
rzystwa pedagogioznego bardzo oiekawa ksią
żeczka, nadająca się szozególniej na nagrody 
pilności pióra p. Kazimierza Bruohnalskiego. 
Inżynier Bruohnalski, dawniej kierownik za
wodowej szkoły ślusarskiej w Świątnikach 
pod Krakowem, a obeonie profesor technolo
gii metali w państwowej wyższej szkole 
przemysłowej we Lwowie, zna wybornie 
przedmiot, o którym pisze w swoioh „Opo
wiadaniach" — a ponieważ od szeregu lat 
jest praktycznym nauozyoielem młodzieży z 
niższym stopniem wykształcenia, przeto umie 
opowiadać o rzeczach, któryoh ohoe nauozyó 
przystępnie, treściwie i zajmująco. Pod tym 
względem opowiadania jego są istotnie wzo- 
rowemi. Treśó książeczki tej, przyozdobionej 
lioznemi ilustracyami, obejmuje trzydzieści 
rozdziałów, traktująoyoh o przyrodzie żelaza, 
o jego poobodzeniu i sposobach obrabiania, 
w postaoi żelaza lanego, kutego, walcowane
go i jako stali, o miedzi, oynku i oynie, o 
iabrykaoyi tronzu, a z niego dzwonów, a r
mat, o wylewania posągów; przedstawiony 
jest obraz kuźni, podana wiadomość o maohi- 
naoh pomooniozyoh do obrabiania metali, a 
wreszoie wytłómapzone sposoby fabrykaeyi 
pilników, noży, wideloów, gwoździ, igieł, 
szpilek i piór stalowy oh. Przeglądając tę pra- 
oę p. Kazimierza Brnohnalskiego, doznaje się 
uozuoia, iż należy mu się wdzięczność za na 
pisanie książki tak  potrzebnej i tak pożyte
cznej dla naszyoh ohłopoów.

„Powściągliwość i praca* pod tym na
pisem rozpoczął ks. Bronisław Markiewicz, 
prob. w Miejscu P|astowem k. Krosna wyda
wać pisemko będące organem stowarzyszenia 
„powściągliwość i praoa". Ks B/on. Markie- 
wiozjest założycielem w Miej sou P|astowem 
zakładu wychowawczego im. ks. Boska.

Rozruchy antysemickie. Ponieważ w najzimniejszą krwią na żądanie pręzydujące- 
Bursztynie zapanował stały  spokój więo sta- go sądów odpowiedział ohydzie. Po wymor- 
rosta rohatyński Bobrzyński wyjechał z mia- dowaniu wszystkich wypił flaszkę araku, któ- 
sta. Śledztwo sądowe wytoczono 10 żydom a ra stała na stole w pokoju jadalnym, bo — 
mazur, którego śmiertelnie pobili żyje dotąd, jak zeznał — uoznł wielkie pragnienie. Sąd 

W pow.eoie lwowskim panuje również przysięgłyoh po krótkiej naradzie uznał go 
mozem niezamąoony spokój. winnym bez okoliczności łagodzących i wy'

We wtorek przed sądem krakowskim dał jednogłośny wyrok śmierci, 
s tanęli: Tadeusz Karaś, Jan Koima, A lojzy, S traty  i  zyski w Poznańskiem. W o-
Miohalik, Tomasz Bergiel, Wawrzyniec Pa
jąk, Maryan Radziszowski i Jędrzej Koźlak, 
przeważnie młodzi ludzie z Radziszowa, za 
to, że gdy się 4 ozerwoa br. pojawiła na stu
dni kartka podburzająca do napaśoi na ży
dów, którą to kartkę proboszcz kazał ryohło 
zerwać, oni ru sz jli na żydowskie karczmy 
wielkimi tłumami i tłukli szyby, a nawet 
wpadali do domów i niszczyli sprzęty Gold
steina, Seelenfreunda i Kaiznera, grozili zaś 
Rozalii Goldt teinowej,

Pierwsze wieści o bójoe w Kośoiejowie 
w powiecie lwowskim były przesadzone. Na
wet nie chłopi tłukli tzyby w karczmie, je
no ohłop pijany, który wraoał właśnie z sutej 
stypy i tłuozenie okien kijem uznał za naj 
lepszą ozynnośó, jaką mógł w danej chwili 
spełnić.

W Zamarstynowie i H dosku Wielkiem 
pod Lwowem nie ma i n.e było posterunki! w 
żandarmskioh, a na Zamarstynowie stoi i stał 
zwyozajny a nie wzmooniony.

Rozprawy o zaburzenia antysem ickie 
prowadzone są nie przed sądami przysięgłych 
ale przed zwykłymi trybunałami a to na tej 
podstawie, iż prokuratorowie kwalifikują w 
aktach oskarżenia naruszenie cudzej własno
ści, jakiego eksoendenoi zazwyozaj przy plą
drowaniu karozem się dopuszczali, nie jako 
rabunek ale jako zwykłą kradzież. Kurj. 
lwów. występuje przeciw temu sposobowi tra
ktowania spraw i zaohęoa obrońców w prooe- 
saoh rozruohowyob, aby protestowali przeciw 
mylnemu kwalifikowaniu epraw przez proku- 
ratorye i starali się rozprawy te sprowadzić 
przed własoiwe forum tj. przed sądy przy- 
■ięgłyoh.

melioracyjnego 
złotych.

z 750.000 zł. na 850.000

Półurzędowy 
cza temu, jakoby 
kami o pożyczkę

W ied eń  19 lipca. 
„Frem denblat" zaprze- 

rząd układał się z ban- 
inwestycyjną, a tw ier

dzi, że rząd pieniędzy zaczerpnie w razie 
potrzeby z zapasów pocztowych kas o- 
szczędności i z weksli podatkowych, któ
rych leży w kasach państwowych na 10 
milionów.

Łubiana 19 lipca.
Burmistrz lublański H ribar zaprosił 

na 17 bm. wszystkich naczelników gmin 
słowieńskich na zgromadzenie dla wyraże
nia hołdu cesarzowi.

P r a g *  19 lipca.
W ystawa inżynierska praska otrzy

m ała subwencyę rządową 5000 zł.
B u d a p e s z t  19 lipca.

Ankieta cłows prawdopodobnie już 
jutro odroczoną zostanie.

P a r y i 19 lipca.
W procesie Zoli i wydawcy „Auro

ry" zapadł wczoraj zaoczny wyrok, ska
zujący na skargę członków sądu wojsko
wego, który sądził Dreyfussa, każdego na 
rok więzienia i 3000 fr. grzywny

P aryż 19 lipca.
Wczoraj po procesie Zoli odbył się 

pojedynek na szpady między Deroulódem 
a socyalistycznym posłem Hubbardem. 
W trakcie waiki Hubbard schwycił lewą 
ręką szpadę przeciwnika, co widząc, sę- 
kundanci w tej chwili zatrzymali dalszi 
walkę i spisali protokół, w którym  orze
kli, że Hubbard postąpił sobie podle i nie 
jest odtąd w stanie nikomu dać honoro
wej satysfakcyi.

P aryż  19 lipca.
W W ersalu były wczoraj burzliwe 

demonstracye uliczne po ogłoszeniu wy
roku na Zolę. Wznoszono okrzyki przeciw 
Zoli i przeciw żydom. Policya musiała wy
stąpić. Aresztowano 27 osób, z tych 20 po 
spisaniu protokołu wypuszczono na wol
ność, a 7 zatrzymano.

Niektóre dzienniki przypominają, że 
Zola m iał zamiar tego lata wyjechać za 
granicę i dodają, że tylko tym sposobem 
może Zola uchronić się od bezzwłocznego 
uwięzienia. Nadto podnoszą te dzienniki, 
że jeżeliby Zola obecnie spiesznie opuścił 
Francyę, mógłby przez to uzyskać to, że 
w październiku odbyłaby się ponowna roz
praw a przeciw niemu.

S u n d e r l n n d  19 lipca. 
Wczoraj o godz. 10 wieczorem wy

buchł tu ogromny pożar. O godzinie 1 
w nocy trzy ulice stały w płomieniach. 
Straż pożarna czyniła nadludzkie wysiłki, 
mimo to szkody są olbrzymie, bo wyno
szą od 6 do 10 milionów marek.

Londyn 19 lipca. 
Ks. W alii na wizycie u Botszylda 

na wsi zranił sie lekko w nogę.

Kalendarz.
We środę dnia 

Kasyana.
We czwartek dnia

panny.
W

gdaleny.
Wschód 

ohód o godz.

20 lipca br.: Czesława 

21 bm.: Praksedy

piątek dnia 22 lipce br. Maryi Ma-

slońoa 
7 min.

o godz. 
42.

4 min 25, za-

statnioh ośmiu tygodniach zmiana własności 
ziemskiej w Księstwie Poznańskiem o tyle 
była korzystniejsza dla Polaków, ż > komisya 
kolonizaoyjna przynajmniej wprost z rąk pol
skich żadnych dóbr nie zdołała nabyó, ale oo 
prawda, z trzeoh nabytych przez nią od 
Niemców posiadłośoi, jedna, Tarkowo, około 
1000 morgów obszaru, należała do niedawna 
do rodziny polskie Trzebińskioh. Prywatnie 
trzeoh Polaków sprzedało swoje dobra N:em- 
oom. Największe zakupy w Księstwie poczy
nił w okresie sprawozdawczym „Landbank" 
berliński. Nabył on położone we Wrzesiń- 
skiem dobra Czeszewe, około 14 000 morgów 
od księoia Meinigen za 5 milionów a dalej, ró
wnież z rąk niemieckich, Baersdorf 5000 
morga pod Bojanowem. Polaoy od Niemców 
w ykupili: folwark Rozeutal pod Pelplinem, 
za '145.000 marek, dobra Łobdowo w pow. 
wąbrzeskim, za 152.000 marek, dobra Barto- 
dfciejewo (Bartelsee) pod Wągrówoem i wre- 

zoie folwark pod Trzemesznem
Polscy śpiewacy w W estfalii. W Gel- 

mlkirohemie w Westfalii odbył się w tyoh 
dniaoh zjazd kółek spiewaozyoh a zarazem 
święoono rooznioę założenia istniejącego tam 
od lat kilku stowarzyszenia śpiewaków „Lut
nia". Na popisie pierwszą nagrodę zdobyło 
stowarzyszenie śpiewaków „Harmonia* Z Wdt-
tensoheid, druga’ „Halka“ z Boohum, a trze* 
oią „Koło śpiewu" z Mekendorfa. Nagrody 
Nagrody stanowiły w >lkie piękne portrety 
Adama Miokiewioza. Obeony zjazd śpiewaków 
był drugim z kolei. Pierwszy zjazd kółek 
śpiewaokioh odbył się w roku zeszłym w 
Boohumie. Przyznano, że kółka biorąoe udział 
w zjeżdzie, znaozny postęp zrobiły w śpiewie

Tilopanf i tilefoieiety
W ie d e ń  19 lipca.

Senzacyjną i podejrzaną co do wiary 
godności pogłoskę puszcza dziś w świat 
„Deutsche Zeitung", że hr. Grołuchowski 
czuje się zmęczonym, a przytem czy to 
z przyczyny zajścia z Czarnogórą czy też 
z powodu sprawy kreteńskiej czy wre 
szcie dla obu powodów razem ustąpi 1 
września miejsca Kallayowi,

W ied eń  19 lipca.
Po dzisiejszych konferencyach z ka 

tolickimi ludowcami niemieckimi będzie 
hr. Thun konferował z południowymi Sło 
wianam: i to głównie co do program u 
ogólnego rządu, tak jak on się przedsta
w ia po konferencyi z Kołem polskiem.

W ie d e ń  19 lipca.
Cesarz odmówił samrcyi ustawie, przez 

sejm karyncki ucnwalonej, a wykluczającej 
naukę religii z wyższych klas szkół real
nych.

W iedeń 19 lipca.
Dziś przed południem rozpoczęły się 

narady br. Thuna z przedstawicielami klu
bu katolickiego.

W konferencyi biorą udział posłowie: 
br. Dipauli, dr. Ebenhoch, ks. Karlon i 
prezydent izby posłów dr. Fuchs. Dzien
niki donoszą, że hr. Thun życzy sobie, 
ażeby posłowie katolickiej partyi ludowej 
objęli rolę pośredników pomiędzy Czecha
mi a Niemcami opozycyjnymi.

W iedeń 19 lipca. 
Dzisiejsza „Wiener Zeitung* ogłasza

"”n3go rodzaju tatuowaniu. Znak, oyfra ozy 
litera, składa się z ^robnyoh rurek igiełko- 
waty b, śpiozasto zakończonych, przez które 
przeohodzi barwik ze zbiornika. Rurki te 
przy znhczemu bydła przyciska się lekko do 
skóry zwitrzęoia. Wchodzą one na 1—l 1/, mm. 
głęboko w skrórę, a równeoześnie barwik sil- 
ay, zupełnie nieszkodliwy, wyciska się z ru 
rek w skórę i zostawia ślad trwały, nie da- 
jąoy się niczem zniszczyć. — Aby się te dro
bne rursi z z czasem nie zatykały tłuszozem, 
brndem itp., w każdej z nich tkwi rcohomo 
n a lzn y  za cienka igiełka, która słnży do 
tern łatwiejszego przepływu barwnika. Cała 
ope. aoya znaczenia je s t szybką i zupełnie nie 
bulssną dla bydl -cia, a przyrząd katdemu do
stępny, bo tylko około 12 zł. kosztuje.

— „O uzje iu  rawozów sztucznych*. Ta- 
k tytuł nosi spora broszurka napisana przez 
p. Bolesława 1’obóg Gurskiego, krajowego 
nauczyoiela gospodarstwa wiejskiego, a wy
dana nakładem łańouoko-jarosławskiego od
da ała ęalic. Towarzystwa gospodarskiego. 
W przedmowie autor w ten sposób mówi, 
dleoz-go podjął się napisania owej istotnie 
bardzo pożytecznej broszury: „Pomimo licz
nych dziełek i broszur traktujących popu
larnie sprawę nawuzów sztucznych, odczu
wać się daje brak podręcznika o u ż y o i u  
nawozów sztucznych, któryby będąo zupeł
nie zrozumiałym dla rolników nie posiada
jących szkół średnich, a tern samem nie zna- 
jąoyoh chemii nawet w najgłówniejszyoh za
rysach, pr o neż dał im możliwie jasne poję
cie, o j  to s ą  nawozy sztuczne, gdzie, kiedy 
i jak  używać je należy*.

— Sekcya rolnicza oentralnej wiedeń- 
sk.ej rady przemysłowej i gospodarczej zo
stanie zwołana 28 bm.

Lwów kie towarzystwo leśne delegatami 
swymi do oentralnej rady zamianowało d /- 
rektora szkoły lasowej p. Władysława Tynie
ckiego a jego zastępcą p. Roderyka Sohuppa 
inspektora lasów miejskich.

— W Kałuszu odbędzie się 20 bm, wy
stawa bydła i targ na bydio rozpłodowe, po
łączony z premiowaniem poprawnego bydła 
rasowego. Wystawę tę urządza tamtejszy od
dział towarz. gospodarskiego, którego preze
sem jest poseł p. Kazimierz Rojowski.

— Nowy sposób pakowania masła. Oest. 
Molkerei Ztg. podaje z Hamburga wiadomość 
o nowym sposobie pakowania masła, stos cwa
nym od niedawna w Ameryce. Polega on na 
tern, że masło uformowane w podłużne c e 
giełki, obwija się szczelnie staniolem i wkła
da następnie do pudełek tekturowych, srozelnie 
przystających Paczki takie zanurza się nastę
pnie w roztopioną masę woskowatą, przez oo 
osiąga się zupełnie hermetyczne szczelne opa
kowanie Masło w ten sposób pakowane, ma się 
bardzo długo w do brym stanie trzymać. Posyłki 
próbne po 5 miesi: oaoh okazywały jeszcze 
za{ oh i smak normalny.

Wojna.
W aszyn gton  19 lipca. 

Pod Santjagiem sroży się w wojsku 
Shaftora żółta febra i dotychczas 300 lu
dzi już na nią zapadło.

Rząd obecnie je st zdania, że mimo 
upadku Santjaga pokój jeszcze nie jest tak 
bardzo bliski i zdaje się, że dopiero po 
zdobyciu Hawany zostanie zawarty.

M adryt 19 lipca. 
wybuchły rozruchy z 
podatków konsumcyj-

* W Saragosie 
powodu wysokich 
nych.

H ongk ong 19 lipca
* Z Filipin donoszą, że pod Manilią 

panuje spokój a cała flota Deweya stoi 
ciągle pod Cavite.

M anilla 19 lipca.
* Wódz powstańców Aguinaldo wezwał 

gubernatora Augustiego do poddania się, 
oświadczając, że 50 tysięcy powstańców 
otacza miasto i weźmie je w razie po
trzeby szturmem. Augusti odpowiedział, że 
walczyć będzie do ostatniej kropli krwi, 
chociaż wie, że jest to walka bezna
dziejna.

Madryt 19 lipca.
* Wczoraj otrzymał minister wojny 

od gubernatora Kuby Blanca depeszę, za
wiadamiającą go o kapitulacyi Santjago.

Admirał 0ervera nadesłał depeszę, 
w której zawiadamia, że jego i 48 ofice
rów jego eskadry przywieziono do miasta 
Annapolis, zaś inni jeńcy pozostali w Ports- 
mouth.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 19 lipca 1SS8.

Akeye za sztufrę Kolej gal. K arola Ludwika od 
200 zł. m. k 211*— do 214*—. Kolej Lwow-Czern.-Jauka 
po 200 zł. w. a. 290 — do 293'—, Banku hipotecznego po 

1 zł. w. a. 375*— do 3 35'—. Banku kredyt, galic. po 
200 zł. w. a. 200*— do 210'—. Akeye garbarni Bzeszow- 
ekiej po 100 zł. i00-— do 210*—.

L is ty  e&stawue na 100 zł.: Banku hipot. gal 4% 
korono* 96*50 do 97*2(j 5% z 10°/0 ,re n  110*20
do 110*90. i'/i%  log w 50 lat 100*30 do 101*—. Banku
krajowego 47,%  los w 51 lat. 101*— do 101*70. Banku 
krajowego 4°/0 log. w 57 lat. 98*— do 98*70. Towarz. kre
dyt. gal. e osk. ó% (7- eniisya) 97*50 do 98*20. 4% lo. 
w 417, lat. 97*70 do 98*40. 4% 1 >g. w 56-lataeh 96*30 do 
97— .

OMlgl za lOt zł.: Galic. funduszu propinacyjnego 
4% 98*20 do 98 90. Buków, funduszu pro-p.nacyjuego 6% 
102*50 do —*—■* Kom. oank krajowego 5% w. a. ń .  
em. 102*411 do —*—, Pożyczka krajowa 6°/0 w. a. 104*— 
do —*— ty ,7 0 100*.i0 do 101*20. 4%  obligacye kolejowe
Banku kraj. 97*50 do —• za 100 nom

L o sy : Losy miasta Krakowa 26*50 do 27*50 Losy 
miasta Stanisławowa 49*— do —*—.

M onety. Dukat cesarski 5*61 do 5*71. Napoleondor 
9*49 do 9*59. Półim peryał 9*47 do 9*57. Rubel rosyjski 
srebrny 1*20*— do 1*25—. Rubel rosyjski papierowy 1*26*50 
do i 27 50. 100 marek niemieckich 58*50 do 5 9 .—

W iedeń daL  19 lipea. Przed zamknięciem wczo
rajszej giełdy notowano: A lpiny 163 30, Kredyty węgiei- 
skie 395 50, A nglo-binki 157 25, On onbanfei 296*—, Losy 
tureckie 59 80, Staatabany 357*30, Tytoniowe 134 — koiei 
E lbethal 263*—, Bank dla krajów ' orornyeh 226*75’ Bank 
związkowy 266 75, Węgierska renta papierowa 99*10., Kre
dytowe ziemskie --* , K redyty 35950, Buna-Murania 
253-—, Kubel papierowy — *—

B udapesz t dnia 19 lipea Przed zamknięciem weso- 
rajt.ej giełdy notowano : Kredyty węg. — •—, Węg. po
życzka prem. 158 —, Węg:ereki bank k: ;dyt. 395*10, W ę
gierski bank eskontowy 260*50, W ęgierk i bt nk hipote
czny 250*25, Węgierska renta koronowa 99*—, Rima-Mu- 
rania ^52 75.

B e rlin  dnia 19 lipea. Przed zamknięciem wezoraj- 
zej giełdy notowano: Kredyty 225* 40, Staatsbany 153— 

Lombardy 33*30, Losy tureckie —
W iedeń d. 19 lipea. (Telegram „Gazety Nar.*) 

Dzisiaj o godzinie 10 minut 30 w południe notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 359*25, węg okład kredy
towy 395*50, anglobaaki 157*25, lenderbanki 226*50, knieje 
państwowe 360 -  , elbethal 263 - . akjve tytoniowa 134 50 
alpiny 161*50, losy tureckie 58*90, unionbanki 295‘50 
ruble 12725, renta hiszpańska — —.

Dział ekonomiczny.
— W centralnej radzie przem ysłowej 

wiedeńskiej, która w środę rozpoczyna obra
dy, br. Leitenberger, upoważniony do tego 
przez wtorkową konferenoyę reprezentantów 
wszystkich austryaokiob stowarzyszeń prze
mysłowych, między innymi i dr. Kolischera 
z Galioyi, wyłoży, ozego się spodziewają i 
żądają od ugody austro-węgierskiej premy- 
słowoy austryaoay.

— Nowy przyrząd do ceehowania zwie
rząt, bez sprawiania im bólu, skonstruował 
Bertiam w Berlinie. Lie ni hodowoy, według 
„D. Land w. Pressa", oddają mu poohwiły. 
Ten no ry  srosób oeohowąnia polega n? pe

Z rynków towarowych.
Lwóii d. 19 lipca (^ ried ruk  z urzędowej „Ga

zety lwowskiej") Pszenica 10*75 do 11*5J , żyw 8*75 
do 9 50, ję.-zmień browarny 0*— do 0*—, jęczmień pa
stewny 6*50 do 7*—, owies 8 — do 8*25, rzepak—*— do 
—*—, groch 7*— do 7 25 wyka 6*— do 6*75, nasienie 
Iniarif - *— do —*—, nasienie konopne —*— do —*— 
bób —*— do —* - ,  bobik 7*— do 7*25, hreczka 9 — do 
9*50, koniczyna czerwona galic. —*— do —*—, szw elt 
— do —*—, biała —. — d< — -, anyż —•— do -•—, 
In tum dza  sUr* 5 70 do 5*80, nowa— do —*—, chmiel 
—*— do * —, chmiel nowy na 56 kl. od 50 — d<* 
65 - - ,  spirytus gotowy 16 75 d> 17*25, u t  termin* od
1425 do 15*25 tymetka —*— do —*— W a ra n ty -------
do —*—.

b  edeń dnia 19 lipca.
Notowano pszenice na mej-ozerwiei —* -  do —*— 

słtnieę na jesień 8*13 dc 8 57, żyto na jesień 6*78 
6*88j c»iet n* maj-czerwiec —*— do —*— owies na 

jesień 5*87 do 5 89, kuburudza na lipieo-sierp. 5*41 do 
5*43, kukurudza na wrzesień-październik 5*44 do 5*46, 
rzepak na sierp.-wrześ. 12*60 do 12*70

Spirytus kontyngentowy 10.000 1. °|M zaraz do od
dania 20'— do 20-20.

LR7
Go

Prsyj ©obali do Ltvow%.
Dnia 19 lipoa.

dotel Zorea. P. hr, Posooka z i Pogórska 
ze Sław u ty, L. hr. Koziebrodzki z Chlebowa, 
W. Witosławski z Wołdzirza, B. Poraj Żakiej 
z Kraków en. R. Oohooki z Zarwani iy, Stan. 
Rudrof z Piłatkowio.

Hotel Europejski. J  hr. Chomętowski > 
Raby, St. Naohodsky i J. Gdrtler z Mostów, 
dr. Czaykowski z Przemyśla, ks. dr. Cie- 
mmewski z Tanopola, A. Raszewski z Ruso- 
oio, dr. Salter z Bukowiny.
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lVestlĆp maczla dziecinna
Prr-bne ilozy wraz za sposobem nży.-ia rozsyła 6  się ze składa głównego: F. BERŁYAK, WIEN, I., Naglcrgasse Nr. 1

zawierająca najlepsze alpejskie mleko.
N ajda\rnl«j»9 poiyw ionlo

dla niemowląt i cierpiących na żołądek.
Aprobowana przez najpierwsze medyczne zdol
ność!, od 30 lat we wszystkich szpitalikach dzie

cięcych zaprowadzony. ssso
l « H t

K S IĘ & lE m  KATOLICKA

a
w Krakowie, Rynek 30

otrzymała i poleca świeżo wydane

Kazania katechetyczne
o wierze katolickiej, obycza 
jach i środkach do zbawienia
na wszystkie niedziele i święta 

w ciąga 2 lat rozłożone
opracował

fes. Jan Ewangielista Zollner.
Przekład z niemieckiego.

Tomów 3 w 8-ce. Cena egzempl. 
złr. 6'75, pocztą o 42 e t .  więcej.

Dosfeoasłg rr o a cn ep  Państwo
Ś l i w o w i c ę

rozsyła także w skrzyniach pocztowych 
po 3 butelki franco po 4 złr. za zaliczką

Hinko Kaufmann
S liv o v itz -E x p o r t, Agram.

Zastępcy
dla Lwowa poszukuje handel w Czechach.
Rutynowani rtflektanei , którzy mają zna
jomości pośród kupców, zechcą pizesłaó 
swe znoszenia w języku niem., z poda
niem t t>;oi świadectw i fotografię, którą 
się zwró i pod znakiem : „Zhstupee pro 
Lwów- do In s e ra tn i  K anceU re J a n a  
G rógra r  P ra z e , y J ln d r is s k ć  n llc l 19.

D M B S E  O G Ł O S Z E N I A
et. od r r « s

L ODOW NIE pokojowe znakomite po złr. 
1 4 —, 29-—, ej o -—, 40'—, 45 — i 50. 

Maszynki am erykańsk i do robieni-: lodów 
(z korbką z boku) pojemności 1, 2, 3 litry 
po złr. 550, 6*50 i 7 50, poleea Piotr 
Chrząstowski, żandel żelazny we Lwowie 
plac K apitulny 1 naprzeciw katedry)

MO R E L E ! śwież> rwane; kosz 5-3io ki 
Iowy franco złr- 1 90. P.ighetti, cu- 

kc-rnia, Zaleszczyki. — Główna wysyłka 
morel. 1 (

OGRO DN IK  ioi.--.ty, z e b l. '. ie m i świa
dectw am i, pr ;;tyezny we wszelkich 

gałęzia.h zawodo- -sh , poszukuje posady 
od 15. sie pnia br. S M. poste restante 
Dora, Jaremcze. 18

1 1ĘKŚZY u rząd  pocztow o te le g r  i 
** liczny potrzebuje zaraz d;> zastęp
stwa ruiynowan go ek sp ed y to ra  albo 
ek sp ed y to rk ę . Oferty z warunkami pod;
.P osada-, Administra.ya „Gazety N ar.-

Za 2 zł.
ki.pi-rmka 5.

fiu L-entów.

p .-.erabia stare m aterace (3 
• duszki) Józef Schuster 
Drelich? n a  pokrycia od

998

B r y n d / t s t  m a j o w a
faeka 5-kiiowa złr. 2'28. Szparagi do 15. 
czerwca po /łr- 2"40 paczka E-ci« kilowa. 

D w ór Ł apszyn  -15rzezany.

N ajnow szy  bardzo  ważny w ynalazek  
p rzee tw  s łab o śc i m ęsk iej. Przez le
karzy najlepiej polecony. Prospekt w ko-
i.eitach po 2.9 et. w markach. J .  An- 
g e n fe ld , c. k. właściciel przywileju, 

Wiedeń. IX. Tiirkenstrasse 4.

i
Bardzo pojedynczy

roztrzęsacz nawozu
Patent Hampel.

Jedyna sprzedaż u :
B. Kirschfeld’a, Wrocław.

Pies legfawy
duży, biały z żółtymi plamami, zbiegł ze 
Stryja, w obroży z blaszką 1. 71. ktoby 
miał jakąkolwiek o nim wiadomość, ze 
ch<-e ją  donieśó panu Rogoszowi w Stryju, 
gdzie otrzyma sowitą nagrodę. 22

Wina stołowe, białe i 
czerwone, z kró- 
lewsko-węgier- 
skiej piwnicy 

wzorowej
wyłączny skład w handlu

St Markiewicza ws Lwowie.

Kto ohce kupić tanie a dobre

instr-umenta muzyczne
wszelkiego rodzaju,

Harmonijki ręczne
1-, 2- i 3 rzędowe, bardz< 

dob ze wykonane,

automaty muzyczne
grające

i inne przybory muzycz 
ne, niech zażąda llustto- 
w nego cennika, który 
franco nadeszle morawski; 

firm a:

Frgnz Konecny
T r e f e l t s c ł i ,  M o r a w a .

Kursa przygotowawcze
żeńskie 1948

do gimnazyum wyższego.
Zachęcana tak ze strony wielu 

osób kom petentnych, jakoteż ze 
strony rodziców, chcących zape
wnić przyszłość dla swoich córek 
przez danie im możnośoi wyższego 
wykształcenia, otwieram w Prze
myślu z dniem 1 września 1898 r. 
na mocy zezwolenia Wys. c. k. Ra
dy szkolnej krajowej z dnia II mar
ca 1898 L. 2053, kursa przygoto
wawcze żeńskie do gimnazyum 
wyższego.

Kursa te obejmować będą w 2 
latach plan nauki czterech klas 
niższych gimnazyów państw, mę
skich, tak, że uczennica po ukoń
czeniu tego dwuletniego kursu 
przygotowawczego będzie mogła 
po złożeniu egzaminu wstępnego 
wpisać się do Y. klasy jako p r y  
watystka gimnazyum pańotwowe 
go i kończyć dalsze klasy.

Kierownictwo tego kursu przy
gotowawczego obejmie p. Włady
sław Wasilkowski, o. k. grofesor 
gimnazyum I. Nauki udzielać bę
dą prócz kierownika, ks. dr. Jan 
Mazanek i pp. profesorowie gim 
nazyum I.: Golińsbi, Górski, Ip 
poldt, Kossowicz, Kubliński, Ko 
wosielski.

Bliższych wyjaśnień co do na
uki i warunków przyjęcia udzie
lam każdego dnia w moim pen- 
syt nacie.

Marya Hild,
przełożona zakładu wychów, żeńskiego 

w P rzem y ślą , R y n ek  N r. 15

My, którzy palimy
oświadczamy niniejszem publicznie i  podajemy wszystkim do wiadomości, że jeżeli 
chcą palić dobrą fajkę, to tylko z „ M 5 r a th o n ’e m " .

„C o  to  J e s t  M S r a t h o n ? “
„ H 5 r a th o n u je s t mięszanką aromatycznych ziół, dodany do tytoniu, udzie

la palącym nadzwyczaj miłego zap ach u , niszczy szkodliwe działanie nikotyny i 
dlatego jest bardzo zdrowy.

F a l a o z e ! używajcie „ H 5 r a t h o n u, żądajcie wszędzie „ H 5 r a th o n ’a u, gdyż 
kto raz nżyje ,.M 5 a t l u n  nie może już więeej jez DffSi t b o n ’u “ palie.

Z wyjątkiem trafik, wszędzie sprzedają. Gdzie nie ma składu , za zaliczką 
od złr. P26 iraneo rozsyła;

M O r a t ł i ’a  d r o g u e r y a
„pod Bobrem“ w Grscu,

B ard zo  p o p ła tn e  d la  o d p rzed aw có w . — Oryginalny pakiet 30 ct., pakiecik-fia 
próbę 10 ot. — Niezliczone uznania

Skład główny: Feliks C trlensteidl, Wlen 1J, Sonnenfelsgasse 7.
Telefonu N r. 3491. 2921

GM

Maszyna do pisania „Victoria“
Otwarcie wiedeńskiego składu I. sierpnia. 

Zaledwie 14 klawiszy, 3—4 krotna szybkość jak pisanie 
piórem. — Tylko 175 złr.

Dla Lwowa i okolicy poszukuję obrotnych agentów dla rozprzedaży 
mojej maszyny .,Viotoria“. O ferty proszę nadsyłaó wprost do Fuldy w Niem
czech pod ad resem : F u ld a ’e r  S eh re lbm asch lnen  F a b rlk . 1947

* 'W 7 'ied .e± i  
II., Taborstrasse 18.GRAND HOTEL NATIONAL

Od dawna znany, hotel familijny, nowo urządzony. 200 pokoi od złr. 1- — 
wyżej wraz z serwisem i światłem. Kąpiele, telegraf i telefon w domu. Najlepsze 
położenie dla zwiedzających jubileuszową wystawę. Ceny woale nie będą podwyż
szone. Dworce kolejowe, parowce i stacya wylądowania w pobliżu. Tramwaj konny, 
im nibus z d-tmu we wszystkich kierunkach. Znakomita restauraoya. 27; 4

Winda osobowa. F. M. Mayer, w łaściciel.

!

Wszelkie kupony
i

wylosowani papiery wartościowe
wypłaoa

bez potrąoenla pro wizy 1 lub kosztów

K A N T O R  W Y M IA N Y
o. k. uprzyw.

galic. akcyjnego Banku hipotecznego.
K antor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do 

lokalu parterowego w gmachu b a n k o w y m .

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1898.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europejskiego). 

godzina Pociąg przychodzi do Lwowa:

m a t

Ir

stare i nowe gpize- 
dsje napaaiei 

Ii u d  1 W
WIEM X., Saifttberg. bsc a.

Pończochy, pończoszki,
skrpetki 2848

poleca najtaniej
skład płócien i stołowej bielizny 

ANTONI GUDIENS
Lwów, hotel Europejski.

STA C Y A  K LIM ATYCZNA pol°^0? a, 7  uroczej miejscowości,
w b lisk o śc i L w ow a , w śró d  ro z le 
głych lasów  n ad  staw em  800 morg. 
Hotel z komfortem urządzony, w wil
lach obok hotelu różne pomieszkania 
łazienki stawowe, łodzie wiosłowe i ża

glowe. Lekarz, apteka, urząd telegrafi
czny i pocztowy w miejscu. Czytelnia, fortepian , bilard, kręgielnia, gry to
warzyskie, kaw iarnia w hotelu. — Pomiędzy Lwowem i Janowem codziennie 
kursują 3 pociągi , a cena tam i napowrót w niedziele i święta II I  klasą 

42 ct., II, klasą 82 et., w in n e  dnie III. klasą82 et., II. klasą P42 ct.
i— — —
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Ostrzeżenie.
Od kilku dni wprowadzono na targ tutejszy obce piwo 

we flaszkach co do kształtu i wielkości jednakowych, co 
do etykietowania uderzająco podobnych do flaszek Lwow
skiego Towarzystwa akcyjnego browarów. Ponieważ wsku
tek tego naśladownictwa, szerokie koła odbiorców naszego 
piwa mogą być w błąd wprowadzone, przeto zwracamy 
uw -gę przedewszystkiem na naszą markę ochronną wyci
śniętą na każdej flaszce z napisem „Lwowskie Towarzy
stwo akcyjne browarów", jak wskazuje obok umieszczona 
rycina, który to napis wraz z marką ochronną znajduje 
się także na korkach, kapslach i opaskach.

Lwoŵ ie Towarzystwo aReyjie Droiarńw.

2919
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X  v l k  o  p c a w d z m  e
^  ; f : ,4 '■ jeże l i  na e ty k ie c ie  k a żd eg o  p u d e lk a  w y -

d r u k o w a n y  j e s t  » r r « ? l  i f r m a  A . M « 1 I .

Molla proszki Seidlickie eą niezrównanym środkiem przeciw ^szystk in i cbo 
robom żełądka, pochodzący na ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcji.

P a ł s i y w e  w y r o b y  b ę d ą  a ą d o w n i e  ś c i g a n e .  " 'O H I 
O e n a  s£ ,; /« e o x o to w a n « g o  o r y g i n a l n e g o  pud .e łS ta  I o fe , r c a l u t y  a n e tr .

zwiaz zi
Stowarzyszenie zarejestr. z ogran. porgfeg we Lwowie

u d z i e l a  1950

pożyczki na zaknpno i Mowie M
opasowego, zarodowego, jakoteż nierogacizny pod wa

runkam i najprzystępniejszymi, także przyjmuje

zain a  la
roboczych i opasowych.

Bliższych szczegółów udziela się codziennie w lo 
katu towarzystwa

Lwów, Kopernika, 7, II. p. j

Pociąg

osobowy

pusjjiess,

osobowy

pospiesz.

osobowy

Nou 
osobowy 

a
pospiesz.

osobowy

6'45
7-30
7-40
7-50 
7 56
8-05 
8-15 
905

10-35
10-45
1-01
1-30

1-40

1-50
2-15

2-30
6-00

5-25 
5-40 
6 55

z lekan (Suozawy, Husiatyna Kałusza) 
z Zimuej Wody od 8. maja do 11. września włąeznie 
z Janowa
z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamoze 
ze Sokala i Rawy ruskiej 
z Lawooznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
z Krakowa (W iednia Warszawy, Wieliozk) , Orłowa

15 września), z Mezó Laboroz (Pesztu),
przez Tirnów 

Chyrowa

Chabówki i No w. Sąeza

od 15 ezerwea do 
przez Przemyśl 

z lekan (Suezawy). 
z Jarosławia, Lubaczowa 
z Janowa
z Krakowa (Wiednia, B erlina, Wrocławia), 
przez Tarnów, Rzeszó lub Przemyśl

“ S iT iS S l “  ‘r'k0 "4 10 "p" 40 S1
z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza 
z Podwołoezysk (Kijowa), Kopyczy < eo, Husiatyna, Brodów aa d w c  
rzec Podzamcze
z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej ns> dworzee główDy 
z Podwołoczysk (Kj owa, Odessy) Grzymałowa, Kozowy, Brolów a* 
dworzec Podzamcze
z Podwołoczysk itd. jak wyżej - a  dworzec główuy 
i  Iokan, Suezawy, Berhomcto, S retu, Kozowy. Podwysolisire 
ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa

K O N KU RS.
W ślązkiej krajowej szkole rolniczej kocobądzkiej koło 

Cieszyna, w której wykładowym jest język niem iecki, ma 
być obsadzona posada z początkiem najbliższego roku szkol
nego (15 września 1898) głównego nauczyciela dla 
historyi naturalnej i nauk przyrodniczych.

Posada ta daje prawo do rocznej płacy 900 zlr. pau- 
szale na światło i drzewo 100 złr., dodatek aktywalny 100 
zlr., do użytkowania mieszkania (jedna familia) w zabudo
waniu szkolnem, ogrodu wielkości 1080 D k i do hodowli 
świń i drobiu w budynkach na to wzniesionych, na koniec 
do 4 fur gnoju, pobieranego z gospodarstwa instytutu.

Posada ta jest stabilizowanem stanowiskiem, a ten, kto 
ją  piastuje i jego najbliżsi podpadają pod postanowienia eme
rytalne ogólne dla krajowych emerytów z IB. października 
1871, a w szczególności pod normę zasadniczyą wydaną dla 
urzędników w krajowych urzędach pom ocniczych, a co do 
dodatków pięcioletnich podpada on pod regulacyę z 8 paź
dziernika 1874.

Kompetenei o to miejsce mają swoje prośby z wykaza
niem wieku, przynależności, moralnego zachowania, w szcze
gólności dowód uzdolnienia do prowadzenia szkoły rolniczej 
lub miejskiej specyalnie z powyższej grupy, przedłożyć niżej 
podpisanej kuratoryi do 8 sierpnia br.

Kompetenei zanim otrzymają definitywną nominacyę, bę
dą musieli przebyć rok próby, który w razie nominacyi bę
dzie im policzony do lat służby. Powyższe pobory płatne 
będą i podczas próbnego roku.

Kuratorya ślązkiej krajowej szkoły rolniczej kocobędzkiej 
w Cieszynie, 5. Ilpca 1898.

poepiesi.

osobowy
»

pospiesz.

a
osobowy

3-04
3-30
5-10

b l '

7-57

8-12

8-31
8-45

8-53
9-10

9-89

9-45 
9 55 

l'j-30 
ia-15

z Podwołoczysk n a  dworzec Podzamcze
i  Podwołoozysk na dworzeo główny
z Krakowa (W iednia, B erlina, Wrocławia , Warszzwy) z Uhabów 

ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; Sambor, pnez 
rrzeinysi. r*®**

z arakow a (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz- 
wadowa, Nadbrzewa, Sambora i Chyrowa przez Praemyśl 

z Janowa od 1. do d l. maja wł. i  od 16. do 30. września wł. co-
dzi- n u le ; od 1 czerwca do 15 wrzś.nia tylko w święta i  oiedz.

i  Brzuchowe tylko od 8. maja do 30 czerwca i od 16 sierpnia do 
września w*» 

z Brzuehowie tylko od 1 lipoa do 16 sierpnia.'
7 Krakowa, z Lubaozowa -u Jarosław ; a  Jasła, Krosna. Sanoki 

M. Laboroz (Pesztu) prze. Przemyśl, z Ortowi p n ez  Tarnów od 
1 lipca do 30 września; z Jasła p.zez R zesziw ; 

z Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w dnie p iwsz 
i  Krakowa, Krosna, Iwonicza, Mezó-Labori przsz P rz o ^ .l  ,v e 

liozki, Lubaczowa przez Jarosław, Jasła. Rymanowa, * 
z Podw łoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyozyniea aa Podzm 
z Iokan (Gałaczu, Jass) Suezawy, Kimpolungu H usiatyna P o i.’ 

wysokiego, i Kozowy ; ‘
s Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzeo główny 
■t Lawooznego (Pesztu) (Jhyrowa. Borysławia, 
ze Skolego, Kałusza, Borysławia.

Pociąg odchodzi zfe Lwowa.
Kozowy z iworo głów

%
\
%

ł

Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrz*,r& jeot mapką ochronną A. Molla i zamknięte plombą o,owianą ,A. Mol'“.
W ódka fra n c u sk a  1 sól M olla jest t.a,lepiej zacnym środkiem ludowym, szczególnie jak* M e k  wśm. Brzający 

do -wciaracia orzeoiw rwaD‘u w członkach i innym przypadkom powstałym ssutkiem  zai.ęhienla, działa wzmacniająco
i v ■  ___  r i    ......  1 — _i „1 QO AAtltńw7.do wcieram* prieuiw  rw aaiu w ozłonnacn » innym pr^ypidkoin powBtaiym 

na mr.szkiiły i n em y . C ena o ry g in a ln e j p lom bow anej flaszki 90 een toy*

Główny skład wysyłek a A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben.
Uptsaza -ię T. T. Public: loścf wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj-w r ------ t  ■ y .

mewać, które opatrzoue są i-: *rka ochronną i podr-^em
SK/,ADV V'<: ( j .  Beiser apt. Z. Hncle ; St. Markiewicz, Musiałowiez & Janik.

• '-s -  a ■ a i
»  a  w  e  aS  5 U i; S i t o  

! St »  W *  1
is st u. y i* *  a  te ** t* *  t b j u m m c .  a .  

m w u  k  w-

1374

N o w o ś ć ! N o w o ś ć  !

PISRFIMY
! ! z  b i a ł y c h  f i o ł k ó w ! !

wynalazku

Jana Ihnatowicza
w e L w ow ie .

F l a k o n i k .  1  z l r .
Sklepy w ła sn e :  we Lwowie ul. Kopernika 3, ul. Halicka 1 1 ;  
w Krakowie Sukiennice 2 0 ;  w Czerniowcach Rynek 2 ; w S ta 

nisławowie ul. F ranc iszkańska  24.

N ow ość ł N o w o ś ć  ł

pospiesz. 6-00 do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy), Brodów,
„ 6 05 do Ickan, Kozowy, Husiatyna, Suozawy

«’J5 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy ■ dworca Po ta 
„ 8-35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, N a d b rz ^ * .

Orłowa przez Tarnów 
osobowy 8 50 do Krakowa, (W iednia, Warszawy, Ohyrowa, Stróża przaz Tarnów

„ 9-15 do Skolego, H rebe.owa ^d 10 lipca do 31 sierpnia, Kałusza, Chyrowa
,  9-35 do Janowa
„ 9 86 do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyńoe, Husiatyna, Kozowy, Grzy

małowa z dworca głównego 
„ 9‘53 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Podzamcze.
„ 9-56 do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaozowa
,  10-55 do Ickan, Sopowa, Barthomethn, Radowieo, Snozawy
„ 12-50 do Janowa od 1 lipoa do 15. września w niedziele i święta

pospiesz. 1-55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i  Brodów z dworca głównego
„ 2-08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessyj Brodów z dworca Podzamcze

osobowy 2-15 do Bizuchowic tylko od 8 maja do 11 września w niedziele i święta 
pospiesz. 2-40 do Ickan, Podwysokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórósuiezo Se

retu (Jays. Bukaresztu) ’
8 2 50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaozowa przez Jaro-

o n ,  ^ aw* prłe.z ,Uze8ZÓW- Ghabówki (przez Rzeszów lu b  Tarnów
osobowy 3-tO do Stryja, Skolego tylko od 1. maja do 30 września w ł.; Borysławia

Chyrowa -
„ 3-l l  do Janowa
,  316  do Zimnej Wody tylko od 8 maja do 11 września
„ 8-26 do Brzuehowie tylko od 8 maja do 11 września
a 4 55 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl.

Noc
osobowy

pospiesz.

410

6-20
6-20
b-30
6-łO

6-56
7-00 
7-10 
7-15 
8 40

10-05

10-4o

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laboroz (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła  
przez Kzsszów, Wieliczki 

do Lawocznego (Mnnkacza. Pesztu) Borysławia 
do Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w dnie powszednie 
do Ickan, Radowieo, Kimpoiung, Suozawy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, W rocłania, Berlina) Mezó-La- 

boroz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 ezerwea do 15 wrs. 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Lawoeznego, (Munkaeza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Sokala, Kawy ruskiej 
do Tarnopola z dworea Podzamcze
do Janowa od 1 maja do 81 maja i od 16 września do 30 wrze

śnia codziennie; od 1 czerwca do 15 września w niedziele i
święta

do Iokan (Jass, Gałaczu) Husiatyno, Kałusza, Szeparowieo Nowo- 
sielicy , Suozawy

do Krakowa (W iednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa.
. Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Przemyśl) ’ " 

Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez

Brodśw, Kopyczyń ja, Husiatyna z dworca g ł j

V --——-w, ■ . " J ł '» ZWWłO _ _
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez P rzem yślfJasł-1 
Chabówki. Orłowa (przez Rzeszów) Chaoó ~ 1 
Tarnów) Rozwadowa 

osobowy 11-00 do Podwołoczysk i 
wnego

11-27 ten sam z dworea Podzamcze
U W A G A : Czas irodkowo-ewropegtiki óini stę od etatu lwowskiego o 36 m 

nut a  mianowicie 12 godz. to etosie średnio-e */opyskim  ss  12 godtinie 36 mmt 
etosu lwowskiego.

None godsiny od 6-10 wieczór do ¥59 'ano odznaczone są podkreśleniei 
liczb minutowych t  objęte są t ł a n t e m l  ran kami. — B  uro informacyjne c. k. h  
lei państwowych prsy ul. Trzeciego M aja o H ott Imperial, udneta wyjaśni 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszetlcieąor odzaju bilety ja zd -  t  rozkłady 
to formacie leiesiohltowym.

dy ja z -i

Upraszamy Szanownyoh czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodową, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio
wego, raczyli powoływać się na Gatetg Narodową, jako na źród ł., skąd informaoye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływan.a się dowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 
Gazety Narodowej.

j, Friedrich & A. Beacock Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Sarbolmeum, Ter, Tektury do
lwów, ul. Hetmańska 1.4, obok cukierni Wgo Grossa pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

V* ,ó A » c a  i odpowiedajiiliiy redaktor Platon Kostecki Z drukarni i littografii Pillera i Dółki.


